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Ud (utoMiistracyi ..K. Reformy*'
Gelem uregulowania nakłada, j>rosi«y o m o- 

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre- 
n unt era ty.

„Nowa Reforma" wychodzi
tfwa razy clztensile:

o godzinie 5 rano i o pół do 6 po połndniu.
Poniimo znacznie zwiększonych z ujgo powo­

da kosztów wydawnici wa, rierwotua cena pre­
numeraty ”

ale została po • .yyisioua.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika. 
Cze i pocztowe na prenumeratę załącza ad-

nmiJstracyn „Nowej Reionny" sedynie z końcem 
kazlego kwartału

N o w , p r e n u m e r a t o r z y ,  zarówno miej­
scom i. jak zaiftLejscowi,otrzymają b e z p ł a t n i e  
'początek druk ją ce j się w felietonie rN. Refor­
my" powieści Tadeusza K o ń c z y  ń s k i o  g o
p. Ł . _

, ,u io c t  S K u ą i c l a " .

W o js c y  prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą " ■

po znacznie zniżonyoh cenach
czasopisma:

W ychodzący w Warszawie i Krakowie i l u-  
st o w a n y  t y g o d n i k ,  poświęcony sprawom 
życia bieżącego,^literaturze i sztuce, p, t.

„ 6  w  g a  t " .
Zniżona prze.dpłata dla naszych prenumerato­

rów zarówno miejscowych, jak dla zamiejsco­
wych, wynosi:

kwartalnie 5, półrocznie 10 koron. 
Abonenci, składający p ó ł r o c z n ą  proflume- 

ra. v otrzymają b e z p ł a t n i e ,  za­
miejscowi za dopłatą 50 Lal. na koszta poleco­
nej przesyłki, piękne piemium artystyczne p. t,

„Altom HM ! polskiej i  oficei“,
sM iik ^ ^ W  ° Śni kolor°wych reprodukcyj dzieł

Numery okazowa wysyła bezpłatnie wydawni­
ctwo „Świata w Krakowie ul. Zyblikiowicza 8.

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowe; Re- 
lormy po zniżonej cenie i i u s uum u* n r  .iw  « -t I i - l  1 p. L-

„Mowę Mody“,
Pienumcrata k w a r t a l n a  2 korony 4.0 hal.

lo s y a  z  P e rs y a .
W czoraj wykazaliśmy związek, jaki bezwąt- 

pienia zachodzi między zmianami, wywolanemi 
w polityce europejskiej przez zjazd w Rewlu, 
a straszliwą zemstą, którą dziki szach perski 
wywarł na najlepszych obywatelach swojego 
państwa za ich wj-trwałość i zapał, z jakiemi 
walczyli od dwóch lat o przeistoczenie perskiej 
despotyi w nowożytne, praworządne państwo

Od końca roku 1905, kiedy to poprzedni 
seacłi już na łożu śmierci pranie podpisał kon- 
stytneyę wobec bardzo poważuej, ale bezkrwa­
wej demonstracyi większości mieszkańców T e­
heranu, dawał się bardzo wyraźnie odczuwać 
wpływ rosyjski, używany w kierunku sparali­
żowaniu zdumiewającego rozmachu wolnościowe­
go i cywilizacyjnego narodu perskiego. Rosya 
bama, wstrząsana potężnemi jeszcze wówczas

paroksyzmami rewolucyi, mimo to czyniła wszy­
stko, co mngła, aby podtrzymać w swej zmar­
twychwstającej sąsiadco dneha reakcyi, zgnili­
zny i -ozkładu. Carut, nękany wieczną pogonią 
za złotem europejskiem, znalazł mimo to znaczne 
sumy na po piel unie reakeyonistów, na dostar­
czenie środków do zdławienia ruchn wolnościo­
wego Persów.

Dzięki jednak stanowisku liberalnej Auglii, 
ząietem’’ przez nią w tej sprawie, usiłowania te 
rozbijały się o zdumiewającą snę narodu per. 
skiego i o jego tern dziwniejszą dojrzałość po­
lityczną, że objawił on ją tak nagle, bez wszel­
kich niemal poprzednich przygotowań.

Dwie próby kontrrewolucji, które wykonał 
młody szach zaraz po wstąpieniu na tron, nie 
powiodły się. także w rok później. Za każdym 
razem opinia publiczna stawrała po stronie me- 
dżilisn, a rozrzucone po całym kiaiu „endżu- 
meny cnwytały za broń, opanowując natych­
miast środki komunikacji. Na żądanie medżi- 
lisu szach musiał dwukrotnie przysięgać na 
konstytucyę [ dać dym isję swoim zausznikom, 
którzy słnżoę. dla szacha łączyli doskonale, 
z wysługiwaniem się carowi rosyjskiemu Me- 
dżius zdawał sobie jasno sprawę z togo. kto 
jest winowajcą w tych wszystkich zawikłaniach 
i trudnościach, które ruch wolnościowy perski 
wiał do zwalczenia. Ogromna większość społe­
czeństwa rorskiego, wyraziły swoją nienawiść 
dc Rosyi bojkotem towarów rosyjskich, co było 
odpowiedzią na knowania petersburskie oardzo 
dobitną, ponieważ Persya pukrywała dotąd 45 
procent całego swego importu z Rosyi. ł do­
tąd medżilis był panem sytuacyi, Na nic się 
nie przydało szachowi oi ganizowanie na wzór 
rosyjsk ej czarnej sotni „związków' prawdziwie 
perskich ludki". Bez wrażenia pozostawały 
groźby „acha, rzucane pod adresem meażilisu. 
Nawet kozacy perscy, rekrutowani z dzikich 
urmijskich Kurdów, nie okazywali chęci ude­
rzenia na lud, skupiający się stale na ' olbrzy­
mim placu przed „pałacem sprawiedliwości", 
w którym obradował medżilis, aby go w każdej 
chwili można bronić przed zamachem ze strony 
szacha. -

Długi czas utizynnwała się sytuacja, w któ­
rej medżilis mógł spokojrie aresztować wiaro 
łomnegc szacha i zwyczajem wschodnim, bez
rOi-ffł^lłł- wł-łłiV«'»>lro^hV'»ftw Iy,t9 tsłjiioii .U.LiAA.k Łlvl l UWi tl
konstytucyjnego, był w każdej chwili gotów 
do objęcia rządów Medżilis nie uczynił tego i 
zadowalniał się przysięgami na konstytucyę, 
które po każdym nieudanym zamachu reajfcjj- 
nym szach musiał składać Ostatni zatarg po­
między szachem a parlamentem rozegrał się na 
tle iinansowo-egzotyczncm. Szach zaządai mia­
nowicie, aby medżilis uchwalił Jla niego kilka 
milionów tumanów na utrzymanie haremu, z ł u- 
ż o n e g o  z t y s i ą c a  k o b i e t  Medżilis żąda­
nie o a r z u c i ł ,  motywując, że harem nie jest 
instytucyą państwową, i że Persya nie ma pie 
niędzy na utrzymywanie szachowi tysiąca żon. 
Rozżalony szach, dla którego dobry harem jest, 
zdaje się, ważniejszy, niż cała ojczyzna Firdu- 
siego, wypowiedział walkę medżilisowi mia­
nował skrajne reakcyjne ministerynm W  odpo 
wiedzi na to endżumeny zarządziły m obilizację 
milicyi, knpcy w Teheranie pozamykali s i-oje 
sklepy, a posłowie w medż.i.sie obili kijami 
jednego z najśmielszych członków reakcyjnego 
gabinetu. Szach wysłał kozaków przed parla­
ment Ale kozacy nie okazywali chęci strzela­
nia Szach ujrzał się bezsilnym, zrezygnował

s „tumanów" na narem i ponownie zaprzysiągł 
konstytucyę...

. Tymczasem na granicy persiro-rosyjsko-turec- 
kiej sftuaeya zaczęła się wikłać coraz bardziej. 
Znane już wypadki w' Adzerbejdżanie, najbo­
gatszej i najważniejszej prow incji perskiej, po­
stawiły medżilis w sytuacyi lem trudniejszej, 
że systematyczno intrygi szacha i jego kama- 
ryli uniemożliwiały mii unormowanie stosunków 
wewnętrznych do tego stopnia, aby mógł się 
zająć sprawami zewnętrznemu Na domiar złego, 
medżilis me miał pieniędzy.

W idząc trudne położenie inedżilisu, zaczął 
s„ach znowu czynić przygotowania do zamachu 
stanu. Pod pozorem niebezpieczenstw, które mu 
stale ze strony rewolucyonistów groziły w Te­
heranie, przeniósł sie do letniej swej rezydeo- 
cyi o kilkanaście kilometrów za Teheranem. 
Tu zaś, zdała od świata, zaczął organizować 
swojo gwaruye. Rosya dostarczyła rau nowych,, 
osmiocemy met rowy cli 'arm at i pieniędzy nu so- 
city żoid ula kozaków 'Równocześnie arysto­

kracja  perska, zrażona demokratyzmem medżi- 
lisu zaczęta przechodzić na stronę szacha. Reak­
cyjna party? „mirchtszima" znowu podniosła 
głowę, organizacje „prawdziwie perskich ludzi" 
ożywiiy się pod wpływem rubli rosyjskich, prze­
mienionych na „tumany". Szach byt iuż przygoto­
wany uo „ponownego zdobycia tronu", jak się 
wyraził, i jzenał tylko sposobnej chwili.

To z^ezdme w Rewlu, w którym najprawdo­
podobniej Anglia oddała Rosyi pełnomocnictwo 
na rządzenie w Persji, chwila ta nadeszła. I oto 
rozegrał się jeden z najstraszliwszych' drama­
tów lat ostatnich, w którym rolę krwrawego de­
mona odegrała Rosya, tym razem za. milczącem 
pozwoleniem Anglii W olność perska padła ..fla­
rą typowej metody politycznej caiatu, którą 
stosował on zawsze wobec słabszych sąsiadów 
i okupiła wflelkie plany polityczne Edwarda V II, 
o których nie wiadomo jeszcze, czy istotnie są 
one tak wielkie, aby uzasadniały to pozwole­
nie, które na spełnienie zbrodni w Teheranie, 
dala liberalna A n glia "

F i a k a c a  s p r a w a .
M.

m ylili ' uSTłv5« v'gw, WJ ctlO-m/ht c4.łij *4 <5 Tz^au 1 (i u
parlamentu, zbija przedewszystbiem zarzuty, ja ­
kie w  kołach rządowych podnoszono przeciwko 
zaprowadzeniu o p a l u  r o p n e g o  n a  k o l e ­
j a c h  Na pierwsze miejsce wysuwano w tych 
kołach wątpliwmść i obawę," czy wahająca się 
produkcja ropy w G alicji, wystarczy na zapo­
trzebowanie kolei państwowej przez dłuższy sze­
reg lat i czy w ten sposób będzie można zamor­
tyzować kapitał, inwestowany w urządzeniach, 
potrzebnych do opuła ropnego. Otóż te wątpli­
wości upadają zupełnie wobec faktu, że produk­
c ja  ropy w Galicyi podniosła się od r. 1900 
z 32 600 wagonów na. 120.000 —  dalej, że ist­
niejące w Galicyi z a p a s y  r o p y  wynosić bę­
dą w roku bieżącym wraz z przewyżką tego­
rocznej produkcji około 110.000 w a g o n ó w  
Ten zapas ropy równa się pod względem kalo­
rycznym, według własnego obliczenia kolei, ilości 
27* miliona ton normalnego węgla. Takim zaś 
zapasem węgla nie rozporządza na razie całe 
górnictwo węglowe w Austryi A zatem dosta­
teczna istnieje gwaraneya, że zmiany, jakich 
wymaga na kolejach zaprowadzenie opału rop 
nego. należycie się opłacą. *

W ydatki na te zmiany nie będą zresztą zbyt 
wielkie. Koszta przeróbki jednej lokomotywy 
do opału ropą wynosić mogą około 2500 koi on 
Dla wszystkich linij dyrekcji lwowskiej po­
trzeba więc będzie około 1.800.000 koron. Su­
ma ta da się zamortyzować w pięciu latach 
wobec znacznych oszczędności, jakie przyniesie 
administracji kolejowej zaprowadzenie opału 
ropnego w miejsce węglowego. A  zatem i za 
rzut zbytniej finansowej ryzykownośoi takiej 
zamiany jest zupełnie bezpodstawnym *

Trzeci zarzut dotyczył zawartości p a r a f i ­
n y  w ropie galicyjskiej. Parafina sprawia, że 
ropa krzepnie już przy temperaturze - j -  fi sto­
pni na galaretowatą masę. Adm inistracja kolejo­
wa twierdzi, że wskutek tego załadowanie ropy, 
jako paliwa, przedstawiałoDy przy niższej tem­
peraturze znaczne trudności i żąda aby nadano 
ropie galicyjskiej jeżeli ma być używana jako 
opał dla lokomotyw —  płynność jeszcze przy 
temperaturze —  5 stopni. To atoli aa się o iią- 
gnąć jedynm przez zupełną destylację ropy i 
znów wydałoby producentów nafty na łup iafi- 
neryi Meraoryał odpiera więc i ten zarzut —  
Wskazuje on na to, że każda ładownicza sta­
c ja  kolejowa rozporządza przecie dostateczną 
ilością pary do ogrzewania ropy przy ładowa­
li.a. Co się zaś tyczy samego procesn spalania, 
długoletnie doświadczenia wykapały, że zawar­
tość parafiuy w ropie nie wytwarza żadnych 
trudności, ieże.i używa się przytem bardzo pry­
mitywnego rozpylacza.

Tak samo nieuzasadnionem jest żądanie, aże­
by usunięto z ropy, przeznaczonej na opał, za­
wartą w niej benzynę, jako zbyt niebezpieczną. 
Administracja kolejowa po wałuje się przytem 
na przykład Rumunii, gdzie opala się lokomo­
tywy jedynie pozostałościami po rafinery! ropy. 
Zapomina się atoli o tem, że ropa rumuńska 
zawiera 20 procent benzyny, ropa galicyjska 
zaś tylko 5 nrocent —  a taka ilość nie przed­
stawia iuz niebezpieczeństwa przy spalaniu, jak 
to wykazuje przykład Rosyi, gdzie na liniach 
kaukaskich i transkaspijskicli opala się loko­
motywy ropą o takiej soraej zawartości ben­
zyny.

W podobny sposób zbija meiroryał talcże in­
ne zarzuty, dotyczące rzekomego niebezpieczeń­
stwa opału ropnego. - ■  -liKuubiiiuaoli W UiA li biicfc
opałowa i wydajność kaloryczna, mniejsza, niż 
u węgla waga, co umożliwi lokomotywom zabie­
ranie znaczniejszej ilości opalu, bezdymność 
przy opale ropą zupełny brak iskier, wreszcie 
znaczne ułatwienie pracy palacza, który wsku­
tek tego więcej uwagi będzie mógł poświęcać 
torowi i sygnałom.

Zaprowadzenie opału ropnego w'płyme może 
z początku na obniżenia się c e i  węgla, lecz to 
w interesie dobra puDlicznego 0est wprost po 
żądane. Zważywszy zaś, że koleje galicyjskie 
używają przeważnie węgla pruskiego — straty 
przemysłu górniczego a u s t r y a c k i e g o  z pn- 
/odu zaprowadzenia opału ropą nie będą wiel­

kie Nadto zas zapewni się przez zaprowadze­
nie tego opału normalne funkeyenowam b kolei 
galicyjskich na wypadek mobilizacji, która przy 
opale węglem mogłaby napotkać na przeszkody, 
gdyby ? jakiejkolwiek przyczyny zabrakła wę­
glowego opału

„W ielkie zadania — czytamy palej w mumo- 
ryale —  nie m ogą być rozwiązywane małemi 
i marostkow-emi sposobami. — Teżeli gonnctwo 
naitowa Galicyi ma być stale uzdrowionem, to

musi nadwyżka produkcji ponad zdolność prze­
twórczą a-istryackich i węgierskich rainieryj —  
a więc dziś około 50 tysięcy wagonów rocznie, 
z o s t a ć  w c a ł o ś c i  l u b  w p r z e « ' a ż n e j  
c z ę ś c i  o d d a n ą  d o  c e l ó w  o p a ł o w y c h .

„Tak wielkie dzieło p^zeprowadzonem być 
może v krótkim czasie jedynie przez c. k ko 
leje państwowo".

WflUw 0 _(e ¥ u te C K iiie .
( O d e z y T p o s ł a  dra D z i e m b o w s k i e rro.ł

Za zasługę poczytać należy krakowstiornj 
„Towarzystwu dla pielęgnowania nauk społecz­
nych", że w chwili, w której rząd pruski przy- 
gotowoje się już do wykonania usrawj o wy­
właszczenia ludności polskiej, zaprosiło do nas 
z odczytem o tej ustawie tego z posłów polskich 
z zabór a pruskiego, który jako człones doty­
czącej komisy1 sejmowej, trał w pierw - y w  rzę­
dzie udział w walce o to dzieło barbarzyńskie, 
zna zatem najlepiej jego genezę i jego 
znaczenie.

Poseł dr D z i e m d o w s k i nie iest już wpraw­
dzie członkiem Koła polskiego w Sejmie pru­
skim, stracił mandat sejmowy wiaśnie z powoda 
tej nsiawy perm w aż w jej zwalczaniu użył 
metody,  ̂niezgodnej z obecne® usposobieniem 
społeczeństwa polskiego w zaborer pruskim, lecz 
przez to nie przestał Dyć —  j.. ,co poseł do-par- 
laraenta niemieckiego —  jednym z najwybitniej­
szych polskich szermierzy na niwie parlaroei - 
tarnej, a pozostał może najlepszym znawcą wy­
tworzonej prz :z ten pruski zamaci- na polską 
ziemię sytuacyi prawnej i ekonomiczne Dla 
tego też omówienie tej sprawy, tak żywo ob- 
cbodząC4Śj ogół polski, z j e g o  ust, miało dla 
nat podwójną wartość. -

Niestety, zapowiedź jego odczytu nie zg-oma- 
dziła wczoraj w auli nniweisyteta Jagiellońskiego 
takiego zastępu publiczności, jak- pragnęlibyśmy 
widzieć i juki powinien się byl &_hraf ze wzglę­
du na doniosłość sprawy. Nio chcemy tego pi zy- 
pi lać brakowi zainteresowania dla los" braci 
w zaborze pruskim, lecz raeeej niezbyt może 
stosownej porze, na którą oaceyt naznaczono.

"'yfcndW/yfa mą’  den w ap­
niem nsławy ekspropryacyjnej mimo protestu 
i opóru bardzo wybitnych polityków prusi1 ch. 
Następnie przeszedł do jasnego określenia jej 
tendencji i właściwej istoty, przyczem krótko 
tylko poruszył jej stronę etyczną aDy tem ob­
szerniej określić jej znaczenie dla społeczeństwa 
polskiego ze stanowiska e k o n  o mi  c z  u e g o .
I zupełnie słusznie. Z  chwilą bowiem, gdy ien 
zamach pruski przybrał charakter ustawy gdy 
nieodwołalnie już zawisł rad społeczeństwem 
polskiem, z tą cliwiią etyczne względy, prote­
sty i motywy, zeszły na plan drugi, a aa pier­
wszą. wysunęła się konieczność przeciwdziałania 
nowomu teran niebezpieczeństwa wyłącznie spo­
sobami r e a l n e m i .

A  właśnie w tym kierunku zawierały jego 
wywody niejeden szczegół i rys nowy nieznany 
jeszcze publiczności naszej z artykułów prasy 
lub innych poważniejszych rozpraw. I tak do­
wiedzieliśmy się z wywodów prelegenta, że sy- 
tyacya r. polskiej własności ziemskie:' w  zaborze 
p-uslam jest wprawdzie wobec tej ustawy tru­
dna i groźna, lecz jeszcze n . e  j e s t  b e z n a -  
d z i e i n a Dr Dziembowski jest zdama. że rzad

l
Są indywidualizuj artystyczne, potęgą swej 

twórczości tak ujarzmiające otoczenie, że wszel­
kie dzieła sztuki o mmejszem natężeniu talentu 
nikną lul maleją wobec nich, jak karły. Takim 
nioitowszednim indywidualizmem, jako malarz, 
jest Jacek M a l c z e w s k i .  Choć j.rzemawia on 
do nas symbolami i zagadkami, choć w obra­
zach jego uzewnętrznia się niezgłębiona sym 
bolika i historyozofia dziejów —  poddajemy się 
mi.nowieanif rej potędze mtuicyi wielkiego ar­
tysty, który z wiarą w moc swej twórczej fan­
tazji niezmordowanie rzuca na płótno swe wiel­
kie w izye pat.ryotyczne, w męce ducha przemy­
ślane i odczute.

Potężn-. symboliczną wizyą jest obraz „Rze­
czywistość", wspaniała KomDOzycya, w  której 
twórca śmierci Euenai powrócił do swej umiło­
wanej idei symbolizowani?, dziejów Polski poro- 
zbiorowej. W i dci my i"h tu znowu razem stło­
czonych na wielkiem płótnie, przedstawicieli mę­
czeństwa narodu, bojowników o nispouległość 
z trzech epok dziejowych, siwowłosych . jarców  
i mężów w siie w ieku i młodzieńców o sko­
stniałem w uoin obliczu, kroczących w jednym 
szeregu. Naprzeciw nich zasiadł Matejkowski 
„Stańczyk" z kaduceusem w ręku i mierzy peł- 
nem głębokiego współczucia spojrzeli'era ten za­
stęp przedstawicieli orężnych porywów narodu, 
którzy zgubili swą drogę.* a  z  bonu wychyla 
się z ram postać samego twórcy obraza, sku­
piona w sobie z wyrazem proroczego jasnowi­
dzenia. Obraz, niesłychanie kolorystyczny, po­
siada pierwszorzędne zalety malirskie —  naj­
świetniejszy rysunek, przedziv/ną plastykę i eks­
presję, a w technice wszystkie te znamiona 
wszechstronnego opanowania kunsztu używania 
farby, - jakie cechują pędzel Jacka Malczew­
skiego.

Jeszcze w wyższym stopniu doskonałość i

sprawność techniczną z ideowym pomysłem wy­
kazuje drugi obraz Malczewskiego f .,Złudzenie". 
Na pierwszym planie widnieje postać -starszego 
mężczyzny, prawdopodobnie malarza, wspartego 
na sztalugach i snującego wizye, których treść 
grupuje artysta w cudnym kształcie w jego o- 
Ljczeniu. Rysunek postaci niewieścich i męskich 
skłębionych dokoła owego meluncholika, jasny 
przejrzysty ton obrazu i całość niesłychanie 
harmonijna, czynią to dzieło, owoc kilku lat 
pracy, prawdziwą perłą w dyademio klcjnotów 
Malczewskiego.

I jeszcze dwa portrety: autoportret artysty—  
jedna z litznvcb odmian, która obok wielkiego 
;  - uobieństwa* rysóv, Malczewskiego zwraca u- 
wagę siłą wyrazu i bajecznemi elektami cieo:o- 
wauM. Drugim jest portre* znanego artysty- 
malarza i powieściopisarza Ludwika Stasiaka, 
.rzedziwny w wyrazie i dosadnom oddaniu ty­

powych cuch fizycznych modelu. Ma portret ten 
mimo bajecznego podobieństwa, pewien rys hu­
moru, zatrzymujący oko nad tym, na wskroś 
oryginałnem dziełem.

W  najbliższem sąsiedztwie płócien Maicznw- 
skiego powieszono najnowszy obraz Józefa^Mę 
ciny K r z e s z ą  „Ostatnie akordy C "opina". 
Piękna ta kompozycja, o na wskróś rodzimym 
charakterze, w pomyśle zasadniczym wkracza-

swą ofiarę. Obraz ten o temacie tak bardzo 
swojskim i rzewnym, posiada nierwszorzędne 
zale<y malarskie, które zresztą występują we 
w sz/slkich większych płótnach Krzeszą z cza­
sów ostatnich. Wszystkie szczegóły i akcesorya 
występują tu z niezmierną plastyką konturów, 
a całość celuje rzadko spotykaną dziś hanno- 
nią i zrównoważeniem wszystkich malarskich
czynników. ‘ ’ , ^ rnf7

ńrtystą, który każdym nowym obrazem coiaz 
chlubniej zapisuje się w gronie twórców współ­
czesnych, jest p. Ylastimil F f o f f m a a r  Młody 
ten malarz posiada już swó' własny styl i swoją 
z duszy wysnutą ianiazyę, która obraca się 
wprawdzie w kole nieskrystalizowanycb tema­
tów, ale za to w mnogości pomysłów idyllicz­
nych, symbolizujących pewne objawy uczuć, uaie 
rzeczy pie raz bardzo interesujące pełne 1 'dmę- 
ku. Do takich zaliczyłbym dwa drobne obrazki 
„Spowiedź" i „K oronacja". Pierwazy —  to sie­
lanka zwykła, okraszona poetycznym dodatkiem 
Dwoje dzieci na łące zabawi" się w spowiedź. 
Spowiadającym się jest chłopię młode, spowie­
dnikiem dziewczynka o 'asiio-olond włosach ze 
skrzydełkami anielskiemi. Układ tej sielanki, 
wyborny rysunek i koloryt, doskonale stonowa- 
uie, czynią obrazek ten nader sympatycznym. 
Drugi, podobny do poprzedniego w techuce, a

jaca nieco n« pote wizyj Malczewskiego, zatrzy-"Hrocnę odmienny w pomyśle ym bolizuY koio- 
muje uwagę pełnią nastroju, jaki budzi. Dogo- •vim«tiei która de. schroniła
rywajaey Chopin siedzi przy fortepianie w noc 
letnią i z klawiszów instrumentu wydobywa o- 
statnie akordy pożegnania z życiem. Myśl jego 
błądzi zdaje się p0 ojczystych, mazowieckich 
polach, bo oto poza otwartem oknem rozściela 
się prześliczny krajobraz mazowieckich równin 
w oświetleniu księżyeowem. Smuga tego świa­
tła, spływająca na klawisze i rm wychudzoną 
postać umierającego pieśuiarza, Którego duszę 
szarpie ból i melanch nia ûsy mbolizowaua w po­
staci czarno ubranej kol ret y. Stanęła ona, jak 
żywa zapora pomiędzy pieśniarzem a jago oj

nacyę dziewczyny wiejskiej, która cię schroniła 
pod kapliczkę leśną i którą dwoje dzieci glory­
fikuje. W  studyum „M ojżesz" uderza ogromna 
siła rysunkowa, spotęgowana czerwonym Kolo­
rem twarzy, symbolizującej siłę ducha twórcze­
go i mądrość filozofa.

C z a j k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  w dwóch pej­
zażach potraktował łepiej i wyczerpał arlysty- 
czniej, niż w poprzednich swoich obraza ,n mo­
tywy budzącej się wiosny na wsi. Obrazy 
„W czesna wiosna" i „Roztopy" są doskonale 
odczute i rzucone na płótno z pełną świadomo­
ścią sił i środków, w dobrym rysunku i dro-

czystą ziemia i wyciąga swą potworną dłoń pojbiazgowem  traktowaniu szczegółów

W ielką różnorodność tematów i techniki ma­
larskiej wykazuje obhty cloiohek Leona K o ­
w a l s k i e g o  W skazuje on, że artysta dożo 
obserwował i wzbogacił sv-ą pomysłowość stu- 
dyowaniem twórczości malarskiej za granicą. 
OboK motywów architektonicznych i pejzażo­
wych Z Paryża, Bretonii, Ukrainy i Krakowa, 
,,7st tu i doskonały portrecik w akwaforcie i 
niezły pastel. „Chmura" i wreszcie cały cykl 
drobnych obrazków olejnych o motywach ob­
cych, pochwyconych z werwą i odczuciem cha­
rakterystyki tła.'

Obce temata, ze swojakiem wazGako zacię­
ciem i temperamentem, odtwarza również Ma- 
ryan T r z e b i ń s k i .  Jego dwa widoki z Ro- 
theubuiga, to dzieła dojrzałego, bardzo intere­
sującego talentu, który umie podpatrzyć najpięk­
niejsze szczegóły partyj architektonicznych 
wśród kopalni, jaką jest dla malarza arch ttk- 
tury Rothenbuig — drugie po Norymberdze 
roiaslo, które przechowało całą architekturę u- 
biegłych wieków.

W  portrecie obok Wincentego W o d z i n o w  
s k i e g o ,  który dal doskonały wizeranek pam 
P. W f rzecz bezspizecznie najlepszą w dziedzi­
nie portretowej, zwraca uwagę zdumiewającą 
poprawnością rysunku „Studyum starca" Maryi 
P r z y b y ł o w i c z ó w n y ,  znamionujące wybor­
nie postawioną technikę rysunkową. Poprawnie 
lubo bez specyalnych zalet malowaną jest Zofii 
Sieniawakio) „Dziewczynka z kwraiam1-

Henryka U z i e m b ł y  „W schódksiężyca po­
siada ogromny sentyment, rzucony na tło swoj­
skich motywów pejsażowych, — Mimo ciemnego 
tonu obrazu szczegóły rysunkowe występują tu 
z ogromną plastyką, dając obradowi znamię ta­
lentu, pogłębiającego się coraz więcej. Miłą nie­
spodzianką jest także bardzo wdzięczne studyam 
kobiece Kaspra Ż e l e c h o w s k i e g o ,  zdradza­
jące w tonie, w rysunku i kolorycie pędzel, 
świadomy kunsztu sprawności technicznej.

Feliksa W  y g r z y  w n i s k i e g o  „W illa  d
Este w T ivoli“ zatrzymuje oko świetną perspe­

ktywą malarską. Przepiękna architeKturi will 
księcia d’Este, oświetlona słońcem, rysuje się 
przedziwnie na t!e szpa'eru cyprysów'.

Gustaw G w o z d e c k i ,  c którego talencie 
zdawna dobiegały nas pochlebne echa, oprOcz 
dwóch bardzo ładnie malowanych obrazków „D o­
rożka" i „Zagroda góralska" dał osmuaście wę- 
glowyi h studyów portretowych kobiecych, rzu­
conych na karton z ogromną werwą i śmiało­
ścią rysunkową, ale i z pogwałceniem prawideł 
harmonii i wdzięku. Z wyjątkiem środkuweg u 
poi tretu, wykończonego z widoczną precyzyą. 
cały pokój tylny przedstawia się jak gabinet 
płaskich lub wypukłych zwierciadeł, kirykatn- 
rujących fizyoguomię ludzką. J 6st tam bezwrąt- 
pienia wielka siła indywidualizmu, nie liczące­
go się zbj’tnio z prawidłami poprawnego rysun- 
KU, ale jest bezsprzecznie zbyt wńelc nonszalan­
c ji  i lekceważenia harmonijnych i estetycznych 
konturów modelu kobiecego. Talent, Który Jo- 
browaluie się w.ypacza, graw tując w kierunku 
eksceutryezności i dziwactwa

Karpińskiego „Kościół wiejski" należy do za­
pełnię dobrych pejzażów S z c z y g l i ń s k i e g o  
„Baśń rnajuwa" i „W iosna" posiadają wszyst­
kie te same cechy, dotychczas stale występują­
ce w obrazach tego artysty.

Na pochlebną wzmiankę zasługuje wreszcie 
trzech młodych irtystón którzy plerwszem w y­
stąpieniem w krakowskim salonie wystawia­
ją sobie świadectwo talentu i  zachęty godnych 
usiłowań. W  studyach pastelowych p. Antonie­
go S o l d i n g e r a  obok pewnej nieśmiałości ry- 
synkowej znać dążenie do poprawności Stu­
dium żyda zaleca się doskonałą charakterysty­
ką i pewną znaczną siłą. Akwarele p. H o l  z- 
m u l ł e r a  interesują barwnenr motywami, a ja ­
ko rzeczy zupełnie dobrze rysowane spotykają 
się z życzliwe oconą publiczności. \Trzeci w tej 
kategoryi p. Ć w i k l i ń s k i  m& duże poczucie 
natury z którem łączy zawsze staranne wykoń­
czenie, a obrawszy sobie kołu tematów', muło 
uwzględnianych w malarstwie, n a  zaKris wła-
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pruski rzeczywiście, jak to zapowiedział, wy­
właszcza^ będzie głownie, a może i wyłącznie, 
^tę w i ę k s z ą  w ł a s n o ś ć ,  na której odrazn z 
mniejszym kosztem można bęizie stworzyć do­
brze zorganizowaną jednostkę gminną, Całkowi­
tą osadę niemiecką, i żo przeto m n i e j s z a 
własność polska na razie nie jest bezpośrednio 
zagrożona. Ale i większa własność ma jeszcze 
.pewną możność oorony, wprawdzie nie poszcze­
gólnych właścicieli przed bolesnym ciosem, j&- 
ikim dla nich będzie utrata odziedziczonego mo­
że po przodkach, pracą własną uświęconego ka­
wała ziemi, lecz możność obrony s p o ł e c z e ń ­
s t w a  polskiego przed zbyt dotkliwym i niebez­
piecznym ubytkiem w stanie posiauania ziemi. 
Możliwość tę nastręczają same przepisy prawne 
o wywłaszczeniu, zwłaszcza przepisy o c e n i e ,  
<jaką rząd zmuszony będzie płacić przy wywła­
szczaniu. Przez wyzyskanie tych przepisów aż 
dc ostatecznych granic prawnych, które prele­
gent wyliczył, można będzie w każdym wypad­
ku uzyskać cenę bardzo wysoką. Gdy zaś wy­
dziedziczeni uzyskanej w ten sposób kwoty uż* • 
ją  natychmiast celem nabycia innego kawała 
ziemi o ile możności z prywatnych rąk n i e- 
m i e c k i c h, przez transnkeye te i prze ogól­
ne podnoszenie się renty z ziemi, ceny jej tak 
znacznie a stale będą w z r a s t a ł y ,  że j aż sam 
ten wzrost, wymagający coraz nowych z kasy 
rządowej miltunów, zmusi rząd do p o w o l n e ­
g o  tempa w wywłaszczaniu, a może mu i wię- 

tksze jeszcze w tym kierunku nałoży pęta. — 
La  więc dziś już wydano hasło tej przedewszy- 
stkiem treści, ustępować z ziemi tylko pod przy­
musem gwałtu, bronić c e n y  ziemi wszelkiemi 
środkami i natychmiast nabywać nowy obszar, 
bo to znacznie utrudni akcyę wywłaszczenia.

W  trudnero natomiast położeń'u znaidują się 
polscy o f i c j a l i ś c i  i r o b o t n i c y  na więk­
szej własności ziemskiej w razie wywłaszcze­
nia. Dotknięte będzie boleśnie także m i e s z ­
c z a ń s t w o  polskie w tych miastach, które 
rząd otoczy pasmem kolonij niemieckich. Miesz­
czaństwu polskiemu bowiem grozi wprost o g  ł o- 
d z u n i e  mateiyalne. A by przyjść mu z porno 
cą, należy tworzyć nowe źródła zarobkowe, 
przeważnie przemysłowe, nad czem też już po­
ważnie myśli się tam i radzi.

Z żywem zadowoleniem usłyszeliśmy z ust 
prelegenta, należącego do obozu konserwatyw­
nego, gorące słowa uznan.a . pochwały d la  
- o r s k i e g o  l u d u  w zaborze pruekim, dla 
tego ludu, który pracą, oszczędnością i gorącem 
poczuciem obywatelskiem olzyskał już znaczne 
obszary ziemi, dawniej utracone, a którego 
dzielność narodowa, społeczna i ekonomiczna i 
dziś jeszcze daje gwarancję, że społeczeństwo 
polskie w tym zaborze przetrwa zwycięsko i to 
także niebezpieczeństwo.

Prelegent zakończy] też swoje wywody sil­
nym akordem otuchy i nadziti, gromkiem „sut- 
sum corda**, które radosny oddźwięk znalazło 
w sercach słuchaczów, Ostatnie jego słowa; 
„Bądźcie spokojni o nas i o siebie, bo straż 
nad. Wartą czuwa**, wywołały baczne, długo 
niemilknące oklaski i prawdziwy zapał

Jednego tylko nam szanowny prelegent nie 
wyjaśnił, a mianowicie, dlaczego, jeżeli Sam 
przejęty jest tą otuchą —  pragnął zainicyować 
podczas obrad w kom isji sejmowej ową nową 
próbę u g o d o w ą ,  która zraziła do jego poli­
tyki szerokie koła społeczeństwa polskiego,
oitne i doskonałej pod vieln względami siły 
parlamentarnej, jaką właśnie jest —  poseł 
dr Dziembowski? J. K . M.

K r o n i k a .
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Z Akademii umiejętności w Krakowie. Dnia
22 czerwca odbytu się posiedzenie wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego. Dy lok tor wydziału czt.
fenczowski przedstawił pracę własną p. t. „O pyl- 
mkach fałowycu w rodzaju Rlbes.** Tenżesam czło­
nek przedstawił pracę dra Namysłowskiego wyko­
szą i w sakładz fizjologii roślin uniwersytetu Ja­
giellońskiego p. t.: Wawelia nowy rodzaj grzybów. 
B il 'iupsA rritn nadbsbJ część X IV  „Przeglądu 
krytycznego roślinności Galicyi**. Gzł. Marchlewski 
iw  i iprawę z pracy p. Kazimierza JabL-zyńskiego 
„Kinetyk* reakcyj następczy cb“ , ezł. Olszewski zaś

przedstawił inną pracę tego s-amego auturd, wcho­
dzącą również w zakres kinetyki chemicznej.

Po posiedzeniu naukowem odbyło słę posiedzenie 
administracyjne.

Z wy3tawy krakowskiej szkoły przemysłowej. 
Przez dziś i jutro zwiedzać można wystawę prac 
rysunkowych uczniów krakowskiej szkoły nrzemy- 
ełowej (ni. Goł :bla 1. 2C od godziny 9 —  12 i od 
3  g . Wy stawa przedstawia pokaźny dorobek szko­
ły świadczący o systematycznej i celowej piacy
profesorów.

W dziale rysunkowym, reprezentowanym na wy 
stawie, jest zadaniem szkoły studyowauie natury i 
komponowanie ornamentu na podstawie nowego kie­
runku naukowego z możliwem uwzględnieniem i 
akcentowaniem swojskości. Pierwszy i drugi kuis 
pod kierownictwem profesora Jana f l a s z k i  daje 
w tym względzie podstawy Na trzecim kursie zo­
stającym pod Kierownictwem prof. L a c h n e r a ,  u- 
dziolaną jest nauka zastosowania tych podstaw w 
praktyce.

N a I k u r s i e  zaczyna się nauka od przedmio­
tów płaskich, jak n. p. liście, które się stylizuje, 
poczem przechodzi się do ylastycznych, łatwiejszych 
okazów. Oprócz tego ukiada się ornament z plamek, 
kresek i to.m geometrycznych. Najlepsze w tym 
dziale wystawił prace p. Paweł Gajewski, miano­
wicie dobre kompozycye i pyszne studya z natury, 
biusty i szereg prac domowych. Oprócz tego wcale 
dobre prace wystawili pp. Czepulewicz i Kiecki.

Geometryi, jako dla malarstwa dekoracyjnego po­
trzebnej, uczy prof. H o  łu b  o w i c z. .najlepsze pra­
ce wystawił w tym zakresie p. Czepulewicz.

Na II kursie są dalej prowadzone studya z na­
tury, lecz już . więcej wymagające wprawy, jako to 
kwiaty, owcee, robaki, draperye, pokojo Wodług pra­
wideł peiflpektywy itd.

Dragą częścią nauki jest kompozycja ornamentu, 
a mianowicie roślinnego, wreszcie całe projekty ma­
lowań ściennych, afiszów, widokówek itd. Najlepsze 
prace wystawił w tym dziale p. K. Sicif.ski, mia­
nowicie bardzo snmienne studya i delikatne kom­
pozycje do malowań ściennych, projekt dekoracyj 

Sokalnl** (w rysunku), witraż itd. Dobre rysunki 
wystawili pp Bogucki, Nowak, Grybowski, Mikla- 
siński, Lodziuski i Zat orowski. Zajęcie obudzają 
prace p. Franciszka Czekaj a o wyraźnym akcencie 
sw ojskim , mianowicie widoczki i afisz.

W  tej samej sali jest jes-.cze umieszczony kró­
tki program kursów wieczornych artystyczno-prze- 
m/słowych. Opiera się on na tych samych zaja­
dach, co program szkoły p r z e m y s ło w e j, lecz w o 
wie'e krótszym i skromniejszym zakresie..

Kurs t r z e c i ,  pod kierownictwum profesora L  a- 
c h n e r a ,  ś. p. Mikulskiego, a w jego miejsce obe­
cnie prot. T a l a g i ,  wystawił przedewszystkiem 
cały szereg studyów i wielkich ćwiczeń prakty­
cznych, oprócz tego zaś cały szereg bardzo cieka­
wych projektów wymalowania kościołów, a nawet 
wcale udatne pejzaże p. Paciorka. Jako plon rysun­
ku figur, zostającego pod kierunkiem naukowym 
prof B u n s c h a  widzimy tataj dobrzo uchwycone 
akty i głowy. Za najlepsze z III kursu uznać na- 
ldży prace pp.: Paciorka, Góiskiego, Żmijewskiego, 
Grzywacza, Zakrzewskiego, Rausza, Buckiego, Ma­
lika, Drewnickiego itd.

III kurs rzeźby, prowadzony przez prof B u n ­
s c h a ,  zawiera ciekawe studya roślin, Diusty i kom­
pozycye. Najlepsze prace wystawili pp. Zakrzewski 
i Bucki.

W iaaom cśri osobiste. Prezydent dr J. L e o  1 
r. m. B e r i n g e r  wyjechali wczoraj do Wiednia
ur anrawle dzierżawy akcT^P mieiskiej.
miasta zamianował strażaka Jana Króla sierżantem, 
Franciszka Włodka pompierem, Karola Konupaska 
i Józefa Ropfa praktykantami, a Franciszka Miko 
sza, fornalem miejskiej straży pożarnej. Dzisiaj 
wiceprezydent, dr S za ra k i, w obecności naczelnika 
straży, p, Nowotnego, odebrał od nowo mianowa­
nych przysięgę służbową.

Niezwykły dar na Towarzystwo szkoły ludo
Wej. Ciekawą i jedyną w swym rodzaju Mbtę skład­
kową na „dar narodowy** 3 maja nadesłał rodak 
nasz p. Kazimierz Kocot z Kanady. Chcąc bowiem 
jak największa kwotę Towarzystwu szkoły indowej 
przysporzyć, ndot się p, Kocot do bardzo wielu 
firm przemysłowych i handlowych w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej z propo- 
*>c/ ł i  »by złożyły datjk na listę, a on ze swej 
strony dołoży drogie tyle. Oryginał ny ten pomysł 
zjednał Towarzystwu ezkoły ludowej na jednę listę 
„dam narodowego** 2.058 koron 8d halorzy, u mia­
nowicie następująee firmy wpisały się na listę; 
Goetz and Flodm Mfg Co , Chicago, 10 dolarów:

sny, w fełórym indywidualizm swój może roz­
szerzyć i pogłębtć- 

Obficie i jierwszorzędnej wartości dziełami 
BMląprooą jest na ooecnej wystawie rzeźba 
Pfoi. L a t z c z k a ,  Któremu z tytułu talentu
i weedu pierwsze należy cię tu miejsce, w prze- 
•warnym biuście marmurowym pani P Jał dzie­
ła  m u l i mogące rywalizować z rz* łbami wło- 
aiśefc mistrzów W  mrone* technice dłuta wy- 

twórca pełne opanowanie kunsztu osti- 
teOBfigo dotknięcia, nadającego dziełu sztuki 
wyraz ^rty^tyosraego ty* La. Też same zalety 
&oeayi * Mhwlnośn w dotknięcia dłutem, uję- 
mu i rysun posiada „Madonna- w m^dai.o- 
mes Hejamie; saczęźliwie wypadł z pamięci mo- 
deccaraay brast Wyspiańskiego. P. Bronisław 
' F e l c z i r s k i  każdem nowem dziełem wysuwa 
się coraz -ordziej w pierwsze szeiegi rzeźbia­
rzy notskicb, Cztery obecnie wystawione dzieła 

artysty są zasz€zvtnyir popisem talentu, 
który w 'w iłów  mej dziedzinie rzeźby charakte- 
łjstyczno - rodzajowej zaobywa się na dzieła 
Mieami wme najmujące, żyw otne i pełne wdzię 

-Phłopiec"* i „dziewuszka*, dwa studya ce- 
toj-, wybornem modelowaniem, humorem i fir.e 
•yą ryaonkow. w nadaniu studyum właściwego 
(Wyraza. Oko z przyiemnością spoczywa na 
łych a Worach bezpretensjonalnych i szczerych, 
Mjaiwjąeych prostotą i niedoścignionym przez 
i uwi h wyrażeń swciskości. G l i c e n s z t e i n a  
„3Srata“ , biust bronzowy przypomina w szystkie 
zaletw nnycb dzieł tego artysty, któremu wś^ód 
przedstawicieli polskiej rzeźby zaszczytne już 
obecnie przypa łło miejsce w udziale.

Attrakcyą wystawy i przedmiotem żywego 
zainteresowania w szerokich kołach miasta jest 
pomieszczona w świetlicy osobna galerya por­
tretów osobistości z krakowskiego świata mu­
zycznego, pędzla p. Stanisława P i c  h o r a  W y- „. _____ ____________________
>ta *a ta ma przedewszystkiem znaczenie aknal- -ve?ze malarskiej artysty-muzyba 

jako oryginalny pomysł artysty malarza1 
i  muzyka, który taient swoj podzielił między

dwie Muzy obydwom z równym zapałem skła­
da ofiary. P. Pichor posługujący się przeważnie 
pastelami, ysuje bai dzo śmiało, zręcznie i 
z werwą. Na wystawie krakowskiej bywał go­
ściem dosyć częstym, ale ntwury jego zdradza­
jące dość surową technikę, nie zwracały dotąd 
na ciebie uwagi Obecnie zauważyć się daje 
w działalności malarskiej p Pirhóia znaczny 
postęp. Być może, że odnalaz* on właściwa dro­
gę Szereg portretów pastelowych, często złą­
czonych w tryptyki, stwierdza że p Pichor ry- 
ranek opanował, że podobieństwo chwyta żywo 

i podkreśla pewne charakterystyczne cechy por­
tretowanych osób. Mamy tu portrety pp. Bara­
basza, Binsy, Bylickiego, Hoeka, -Jachimeckie- 
go, L„iewicza Przeorskiego, Raczyńskiego, Ska- 
rzyftskiego, Zwierzyńskiego, pani Dmlauf, W a­
lewskiego, Zeleńsk.ego i wielu innych Niektóre 
Z nich po Ja podobieństwem celują bardzo sta- 
rinnein wykończeniem, które nadaje im cechy 
artystyczne, rp. portręty pani Gzop-Umlanf, p 
B. Raczyńskiego I Zwierzyńskiego Niektóre 
wkraczają w dziedzinę karykatury np. portret 
dyr. Barabasza, prof. Lalewicza i dyr. Żeleń­
skiego. Całość jest jednak bezsprzecznie nie­
zmiernie 'uteresującą, jako dokument współcze­
sny i żałować ł rzeba, że portrety te będące 
własnością osób prywatnych, nie znajdą liię 
obok siebie w l sdnej z krajowych galeryj, jako 
aktualna i ciekawa pamiątka — dokument do 
Listoryi współczesnej muzyki polskiej.

Świadectwem talentu p. Piehora jest jBdnak 
nie ty ie pastelowa galerya, ile olejny portret 
prof. Balickiego, traktowany z wielką staran­
nością rysunkową, trzymany w tonie spokojnym 

szlachetnym. Obok wielkiego podobieństwa —  
niezbędnej w zawodzie portrecisty zalety, czy 
cechy, portret ten posiada harmonię .zczegółów 
i pewien wyraz duchowości, którego artysta 
n.e wydobył w  innych portretach. Ten portret 
jest niewątpliwie zadatkiem przyszłości w ka- 

....................  ‘ W.

Clwia. Mneller, vY:terloo, (Ontario), 15 dolarfw; 
Tha Hamilton Bress Mfg Co, Hamilton (Ontario),
5 dolarów; Chaa. Kosa ani Bnw Co, Milwaukee, 
25 dolarów: Baumbach, Reichel Co, Milwaukee, 50 
dolarów: The Piahop and Buocock Co., Chicago, 5 
dolarów; The Yilter Mfg Co., Milwaukee, 25 dola­
rów; The Loew Mfg Co., Cle^elaad, 25 dolarów; 
Londo Fetrolia B dI Oo. , London (.Ontario), 25 do­
larów; L. H. Ciarkę, Oanada Halting Co., Toronto 
(Ontario), 25 dolarów. —  Składki te wynoszą 210 
dolarów, a wraz z ofiarą p. Kocota razem 420 do­
larów Za ię niezwykłą i hojną ofiarność składa 
zarząd główny Towarzystwa szkoły ludowej najgc 
rętsze podziękowanie szanownym onarodawcom —  
w pierwszej jednak linii p. Kazimierzowi Kocoto­
w i, który już niejednokiotne zresztą dał dowody 
pamięci o potrz-Dach swej oezyzny i o doniosłości 
pracy nad oświatą ludu.

Za zarząd główny Towarzystwa szkoły lu low ej: 
Di Ernust Bandrowcki, prezes. Antoni Januszew­
ski, sekretarz.

W sprawie zjazaiTsłowiańsk.oga nauczyciel­
stwa W Pradze. Naczelny zarząd krajowego Związ­
ku nauczycielskiego w Galicyi (z siedzibą w Kia- 
kowie) p ijsi nas o umieszczenie następującego ko- 
munizatu:

Protektorat nad zjazdem słowiańskiego nauczy­
cielstwa objęło prezydyum ml«sta Pr»gi. W zja­
ździe, który odbędzie słę w daiacn od 9 do 14 
sierpnia b. r., wezmą udział wszystkie organizacje 
nauczycielstwa słowiańakie5o. Kwesty a wychowania 
naiodowego będzie na zjeździe dokładnie i wszech 
stronnie opracowana, ze względu na obecną sytua- 
cyę narodową.

Nauczycielstwo polskie weźmie liczny udział w 
zjeździe, jak świadczy o tem liczba otrzymanych 
zgłoszeń. Legitymacya zjazdowa kosztuje 2 korony 
i uprawnia do wszelkich udogodnień i wygód zja­
zdowych, dotyczących kwater, obiadów, teatru, wy­
stawy jubileuszowej, zakapn* w Lklepach itp. Na­
czelny zarząd Związku otizymał już z Pragi kwe- 
styonaryusze, w których mieszczą się pytania do 
wypełnienia przez uczestników zjazdu. Ze względu 
na to, że wykaz uczestników zjazdu z wszj stkiemi 
szczegółami ma być z początkiem łipca przesłany 
komitetowi czeskiemu, uprasza się każdegu, mają­
cego chęć wzięcia (udziału w zjeździe, aby odpo­
wiedział natycnmiast na kwestyonaryusz, mianowi­
cie, czy zamawia: a) obiad 10, 11 i 12 sierpnia: 
b) bilety do nai, teatru 10 sierpnia lub do miej­
skiego teatru 12 sierpnia (jakie i ile), c) nocleg 
bezpłatny wspólny w szkołach, d) nocleg prywatny 
względnie mieszkanie ala kilku osób, e) udział w 
wycieczce i dokach (Mielnik, Karolo wy Tyn, Kutna 
Hora, zakład dr Hamzy). Wykaz ten musi być prze­
słany do Pragi w r a z  z p i e n i ą d z m i .  Po poro­
zumienia się z komitetem lwowskim oznaczymy do­
kładny termin odjazdu z Riakowa, który nastąpi 
prawdopodobnie w sobotę 8 sierpnia o godz. 5 m 
38 rano. Poniżej podajemy 3 „tury** podróży z o- 
kazyi zjazdn.

I. a) K r a k ó w — P r a g a ,  przez Trzebinię, 0 - 
święcim, Dziedzice, Bogumin, M. Ostrawę, Stau- 
ding, Przerów, Ołomuniec, B. Triibau, Kolin; czas 
trwania podićży 17 godzin. Cena biletu HI klasy 
poc. osod. 14 koron 10 n., zaś z dopłatą za pociąg 
pospieszny z B. Triibau do P iagi 16 kor, 10 hal., 
b) P r a g a — K r a k ó w ,  powrót tą Bamą Unią, tył 
ko pociągiem osob., trwa około 20 gouzm.

l i  K r a k ó w — P r a g a — W i e d e ń — K r a k ó w  
a) Linia Kraków— Praga obliczona powyżej w „tu  
rze"* pierwszej, b) Praga— Wiedeń, przez Tabor— 
Gmiind, cena biletu 9 koron 29 h., czas trwania 
rrzeruw, uńgumfu; usyźi^clH, ćefla filie tu’  10 koron 
80 b,, czas jazdy 15 godzin 35 m.

HI. K r a k ó w — P r a g a — W i e d e ń — B u d a ­
p e s z t — K r a k ó w ,  a) Kraków— Praga--W iedeń 
podano powyżej, b) W iedeń— Budapeszt koleją ko 
sztnje bilet III klasy 8 koron 50 hal., Dunajem: 
I klasa 11 koron, II klasa 6 koron 90 h., III kl 
4 kor. 60 h. Czas trwania jazdy Dunajem 12 do 
13 godzin, c) Budapeszt— Kraków, przez stacje: 
Hatwan, Ruttka, Silein, Csacza, Zwardoń, Sucha, 
cena bileta 15 koron 70 h., czas trwania podróży 
około 24 godzin.

Ze zgłoszeniami (do 1 łipca) 1 po wozelkie dal­
sze lufom acye, należy zwracać się do p. Józefa 
R o b a k a ,  nauczyciela szkoły wydziałowej im. Ka­
zimierza Wielkiego w Krakowie, Wolnica 1. —  
Uczestnicy zjazdu zechcą podać, którą „turę** wy­
bierają. Obszerniejsze szczegóły zawiera organ kra­
jowego Związku naucz. „Głos nrnczycielstws Iudo- 
wego-*.

Pierwsza wycieczka uczniów szkoły wydzia­
łowej do Tałr W  dniach od 15— 18 b. m. u-
czniowie klas wydziałowych szkoły im. Kazimierza 
W  w Krakowie odbyli wycieczkę do Tatr pod 
przewodnictwem nauczycieli tej szkoły pp,: Fiedle­
ra, Robaka i SzkoJzińskiego, z tą mysią przewo­
dnią, aby, obok rozrywki po całorocznej pracy w 
murach szkolnych, zrszczepić w duszę polskiej mło­
dzieży gorącą miłość ojczyzny przez puznenie tego, 
co oua ma najpiękniejszego, a zarazem, aby już w 
młodych sercach obudzić zamiłowanie do poznawa­
nia ziemi ojczystej, które u nas w porównaniu z 
obcymi jest tak małe.

Program 3-dniowej wycieczki, urozmaicony i ob­
szerny, wyczerpany został dokładnie przy bardzo 
pięknej pogodzie. Pierwszego onia zwiedziła mło­
dzież bogate Muzeum Chałubińskiego, zapoznając 
się szczególnie z fam ą tatrzańska i rozglądnęła 
się po Zakopanem. Wczesnym rankiem następnego 
dnia udała się młodzież furkami do W«dogizmoiów 
Mickiewicza, a stąd pieszo Drzez Roztokę do W iel­
kiej Siklawy, która ogromne na młodzieży w war- 
ła wrażenie. Punktem kulminacyjnym wycieczki 
było Morskie Oko, do którego po zwiedzeniu Doli­
ny 5-ciu Stawów oo. :aii się uczniowie przez Opa­
lone i iSwistówke. Pł-sy Morakiem Oku poznali też 
Czarny S.nw, Rysy 1 Mnicha. W  trzecim dnin po­
znała młodzież Dolinę Kościeliską, poczem nocnym 
pociągi* na powróciła do KnAowa, - roz< ntuzyazmo- 
wana wLzys.i.iem, co widziało. Zdjęcie fotograficzne 
na tle ,li ■ irsklego Oka, będzie miłą pamiatką dla 
uczestników' wycieeżki.

Grono nauczycielskie szkoły wy działowej im. Ka- 
zimtersa W ,, widząc nie dające się po prostu oce­
nić korzyści podobnych wycieczek, postanowiło każ­
dego roku zapoznać ałodzież tej sziceły z coraz to 
inną okolicą naszej ojczyzny.

0 dzieciobójstwo. Przed trybunałem przysięgłych 
toczyła się w dniu dzisiejszym rozprawa karna prze­
ciw Magdalenie Kowalskiej, 20-Ietniej dziewczynie, 
rodem z Zalesia, oskarżonej o zabicie swego nieślu­
bnego dziecka, zaraz pc oroćzenin. —  Rozprawie 
przewodniczył radca dr Trzaskowski, oskarżał pro­
kurator dr Lang. Według aktu oskarlenia sprawa 
miała następujący przebieg:

Oskarżona użyła w Giebułtowie n małżeństwa 
Nowaków, gdzie t«ż dnia 7 czerwca b. r. powiła 
dziecię płci żeńskiej. Kowalsku wdała się na strych

domu słażbodawców i tam zaraz po urodzeniu się 
dziecka poczęła je  dusić poa szyję, w celu pozba­
wienia go życia, a gdy to nie pomogło, i dziecię, 
mimo duszenia, jeszcze żyło, ujęła je za rączki i 
główką dziecka udorzyła dwukrotnie o belkę na 
strychu. Po drugiem uderzeniu dziecię przestało 
oddechać. —  Wówczas Kowalska zawinęła zwłoki 
w szmatę i zostawiła pod ścianą na Btrychu, sama 
zaś wróciła do zwykłych zajęć. Fo dwóch dniach 
zabrała zwłoki dziecka ze strychu i zakopała w po­
lu, gdzie je  następnie odszukano. — Z mdarmprya 
wskutek pogłosek, jakie we wsi krążyły, wdrożyła 
docnodzenia i aresztowała Kowalską. Sekcya zwłok 
dziecka, odszukanych po ośmiu dniach, przeasta- 
wiała niezwykłe trudności, gdyz wskatek upałów 
zwłoki uległy rozkładowi Kom isja sądowu-lekarska 
stwierdziła jednakże, że dziecię przeszło na świat 
żywe i że wkrótce po urodzeniu śmieć poniosło.—  
Oskarżona przyznała się w zupełności du czynu i 
z płaczem przytoczyła wstrząsające Dzczegóły za­
bójstwa dziecka, zgodne z aktem oskarżenia. Poda­
ła, że zabiła azleeko z obawy nędzy. Jak stwier­
dzono, Kowalska miała już jedno nieślubne dziecko, 
które równioż przy urodzeniu zginęło. Fakt ten był 
już przedmiotem rozpiawy sądowej, jodnaL dla bra­
ku wszelkich poszlak Kowabką wówczas od oskar­
żenia uwolniono. —  Do rozpiawy powołano -alku 
świadków, oraz lekarzy znawców prof. dra Wach- 
holza i dra Horoszkiewieza. '
. Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie na za­

sadzie zmienionycn pytań w kierunk i zaniedbania 
dania pomocy dziecku przy urodzenia przez oskar­
żoną skazał, Kowalską na półtora, reki ciężkiego 
więzienia z postem co miesiąc.

Z kroniki policyjnej. W  czasie wczcrajaiic-go ob­
chodu „Konika zwierzynieckiego" dokonała policya 
licznych aresztowań amatorów cuazej wiasności, 
którzy, korzystając z tłoku, operowali po cudzych 
kieszeniach. I tak. aresztowano 25-lotniego porno 
cniaa murarskiego, Józefa Opieca, za kradzież pu- 
gilaresa. 16-ietniego wyrostka Jana Kaucorowlcza; 
17-letniego -Stanisława Wisłuckiego, który w tłu 
mie wy ciągnął suLjektowl handlowemu p. Gruszy 
cklemu z kieszeni „egarek z dewizką; 18-letniego 
Abrahama Glukemana i kilka innych podejrzanych 
indywiduów.—  W  końcu nieznany sprawca skradł 
na placu \VW. Świętych p. IzabeH M., żonie rad­
cy sądowego, zegarek złoty wartości 200 kor

Z Rady miasta Podyorza, W  dnin 24 b. m. 
odbyło się w Podgórzu posiedzenia R aly  miejskiej 
pod przewodnictwem burmistrza p. Marybwskiego. 
Na wstępie odczyłał burmistrz pismo Wydziam kra­
jowego, npoważniaj-ące gminę m. Podgórza do za­
ciągnięcia nowej 4 1/ ,  prc. pożyczki na dalszą bu­
dowę kościoła. -

W  toku obrad przyznała Rada gronu nauczyciel­
skiemu szkół ludowych w Podgórzu zasiłek 120 
ker. na pokrycie koszt*w majówek szkolnych. Da­
lej zmieniono nazwę ulicy Urzędniczej na nazwę 
ulicy Andrzeja Potockiego. Delegatem do wydziału 
szkoły przemysłowej na dalsze 6 lat wybrano r. 
dra Ahronsohna. Dodatkowo uchwaliła Rada grun­
ta , przeznaczone pod budowę synagogi odstąpić na 
własność nie komitetowi, składającemu się z pry­
watnych osób, locz izraelickiej gminie wyznaniowoj. 
Sekretarz magistratu p. Laskowski przedstawił Ka­
dzie zamknięcie rachaaków gospodarki gminnej i 
miejskich zakładów, a radny p. Breuer zamknięcie 
rachunków gospodarki rolnej za rok 1907. P :erw- 
uzy referent wykazał, że gospodarka gminna pros 
peruje coraz korzystniej, zakłady miejskie rozwija­
ją  się z roku na ros coraz lepiej, a na dowód 
wystarczy tylko porównać dwa lata ostatnie, t. j.
w W e W f o ć n ^ e j '  ^ 5 : 6 S i rnifei 
rent przedstawił, że rolna gospodarka przyniosła 
gminie m. Podgórza w ostatnim, t. j. 1907 rokn, 
czystego zysku kwotę 5a»9  kor. 62 nai. Oba owe 
zamknięcia rachunkowe przyjęła Rada z zadowolę 
niem do wiadomości i udzieliła obu referentom 
absolutoryum. Wiceburmistrz p. Kaczmarski refero­
wał następnie sprawę zaknpna kaolów i dmtn mie­
dzianego dla zakłada elektrycznego w Podgórzu i 
przeznaczenia na ten cel 20 000 kor, Kada wnio­
sek uchwaliła, —  W  końcu uenwaliła Rada nagły 
wniosek r. m. St. Gadomskiego w sprawie snbwen- 
cyi dla kolonii wakacyjnej w Rabce i przeznaczyła 
na ten cci subwencję w kwocie 200 koron, którą 
miastu ma wyasygnować na ręce dra Fr. Mnrdzień- 
skiego, prymaryusza szpitala św. Ludwiks w Kra­
kowie.

-  k r a j u .
Tarnów, 25 czerwca. (Z Rady powiatowej). Na 

onegdabzeui posiedzeniu Rady powiatowej zawia 
domił przewodniczący zastępcę marszałka, że mar­
szałek dr Krzecznnowicz rezygnuje z godności mar 
szałka, podając jako przyczynę wyjazd z Tarnowa, 
z powodn złego stanu zdrowia, oraz stosunki ro­
dzinne Uchwalono rozygnacyi nie przyjmować. —  
W  dalszym ciągu posiedzenia ustalono na posadzie 
sekretarza p. Przybułkiewicza, a na posadzie inży­
niera powiatowego p. RaraDinekiego.

G orlice , 20 czerwca. (Z  „Sokoła**. —  Biłam, 
rocznej działalności). Wydział tutejszego „Sokoła** 
ogłosił sprawozdanie ze swej czynności ze czas od 
czerwca 1907 do końca maja 1908 r. Z obszernej 
broszury godne uwagi są następujące daty: Liczba 
członków z 163 z dniem 1 stycznia b, r. wzrosła 
na 174, Wykreślono zaś z listy członkow 6 z po­
woda zai ogania z wkładkami (!) Członków ćwiczą­
cych liczy Towarzystwo 1 0 , umundurowanych zaś 
36. Z ośmin oochoaów i wieczorków, urządzanych 
przez „Sokół** zaledwie j e d e n  wieczór poświęco­
ny był rocznicy powstania styczniowego oraz jeden 
popisowi gimnastycznemu członków ćwiczących i 
uczniów „Sokoła**, resztę zaś stanowiły festyny, za­
bawy taneczne, kiermasze, pożegnania i t  p. ser­
deczności , pozustające stanowczo w nienormalnym 
stosnnkn do liczby obefiudów patryotycznych i po­
pisów gimnastycznych, odpowiadających celowi To­
warzystwa. Tem się też może tłumaczy fakt, iż 
„inwentarz uzupełniliśmy zakupieniem 4  fa g  do 
dekoracyi gmai.hu** i „drobnemi naczyniami do 
nakrycia stołu**, a natomiast nie zużytkowano je­
szcze od roku leżącegu legata ś. p. dra Wolniowi- 
cza w kwocie 1.000 koron z przeznaczeniem na 
bibliotekę. —  Z oddziałów Towarzystwa najsyn*- 
datyczniejszy, chór sokoli, przestał istnieć dla bra­
ku chętnych, jak i dla brakn fisharmonium (natr 
miast wydatki na festyn wyriosły 752 keron 5S 
halerzy), kółko dramatyczne zaś urządziło jedno 
własne przedstawienie amatorskie („Grube ryby** 
BAnckiego), z którego kasa Towarzystwa uzyskała 
50 koron 92 halerzy tytułem dwóch trzecich części 
czystego dochodu. Oddział kolarzy był najruchliw 
szym, rrządził kilka wycieczek, kiermasz i wieczór 
sylwestrowy, te ostatnie obliczone na dochód z do­
brym rezultatem. Gdy nadto dodamy, że Towarzy­
stwo wystąpiło reprezentacyjnie na nabożeństwie 
w dnin 3 maja, nrządzonem p-zei. Inne Towarzy­

stwo , natomiast wzięto żywy udział w festynie 
w Jaśle i w otwarcia gniazda w Krynicy — mu­
simy uznać, że w „Sokola** gorlickim pracuje się 
dzielnie, aie w kierunku głównie reprezentacyjni^m. 
Ogół oczekuje też od ponownie wybranego wydzia­
łu radykalnej zmiany w kierunku prowadzenia To­
warzystwa i wlania nowego ducha w jego człon­
kow... _ .

7 ,e  ś w i a t a .
Proce9 0 wybory W Galicyi. Na pewnem Zgro­

madzeniu Polaaów w Wiedniu d. 17 czerwca b. r. 
przemawiał obok kilku innych mówców socjalisty­
cznych także robotnig brouzowniezy, Terakowski, 
występując gwałtownie pizeciwko nadużyciom w y - '  
borczym w Galicyi, a zwłaszcza przeciwko namie­
stnikowi Potockiemu. Na podstawie doniesienia Ko­
misarza poncyi dra Bilinkiewicza, wytoczył sąd 
przeciwko Terakcwstiemu śledztwo z ponodu pod­
burzania (§. 300 u. K), jbdnasże śledztwo zasta­
nowiono, zas anta sprawy odstąpiono sądowi po­
wiatowemu dzielnicy wiedeńskiej Neabau, przed 
którym Terakowski stanął jako obwiniony o obra­
zę czci. Sędzia dopuścił do przeprowadzenia dowo­
du prawdy przez świadków, ale ponieważ zjawił 
się tylko ś wiadek p. Moraczewski, więc rozprawę 
odroczono, celem rekwizycji innych świadtów, mię 
dzy innymi pp. Daszyńskiogo i Diamaada. Przed­
wczoraj odbyła się ponowna iozpiawa, ale świad­
kowie znowu się nie stawilL ProKurator sprzeciwił 
się dopuszczeniu dowodu prawdy, gdyż wnioski w 
tym kierunku oskarżonego zwracają się tylko prze­
ciwko pewnym urzęuniKom, nie mogą więc obalić 
winy obrażenia ogółu władz galicyjskich. Sędzia 
odrzucił dopuszczony już częściowo dowód prawdy 
i skazał podsądnugo na 10 dni aresztu, motywując 
wyrok tem, że pierwotne zeznania p. Moraczew* 
skfego były tylko częściowemi.

Kongres studentów słoweńskich, ktury się
rozpoczął w Pradze, jsk  to doniosły telegramy, u- 
mieszczone w dziciejszym numerze porannym, będzie 
obradować do 30 b m._ We środę odbył się wie­
czorek koleżeński w salach „Mestanskiej Besedy**. 
Uczestników powitał kolega Strnck, poczem delegat 
polski, Boczkuwski. naszkicował program prac kon­
gresu. Przemówili następnie: imieniem Rusinów stu­
dent Baran, imieniem Białorusinów st. Obuchowski, 
imieniem seicyi słowieńsko-chorwacko-serDskiej No­
wak, imieniem Słowaków Panlu.

Walki studentów W Gracu. Mimu zakończenia 
strajku, zatargi zwłaszcza między klerykalnymi a 
postępowymi studentami uniwersytetu w Gracu, nie 
nstaiy, przeciwnie, przybierają coraz gwałtowniej- 
bzt charakter. Zatargi te powstały, jak wiadomo,
0 to, że liberalni studenci odmawiają klerykalnym 
prawa do noszenia barw i innych odznuk burszow- 
skich i równouprawnienia icn stowarzyszeń z libe- 
ralneml korporaeyami studentów. Onegdaj wieczo­
rem, gdy katolickie stowarzyszenie studentów „Ca- 
rolina * obchodziło pewną uroczystość komersem w 
hotelu „Ross* —  zeorał się przed tym hotelom 
tłum postępowych Btudentów i usiłował rozpędzić 
ucztujących, klerykalnych kolegów. Jak Błychać, 
klerykaii także dopuszczali się licznych prowuka- 
cyj. Tak np, syn posła Hagenhofera miał podobno, 
stanąwszy przed bramą Lutelu, obrzucać postępo­
wych studentów nieparlamentarnomi wyzwiskami. 
Policya usiłowała rozpędzić tłum przed hotelem, a 
gdy się jej to nie powiodło, zażądała pomocy woj­
ska. Wkrół ce też nadeszły trzy kompanie piechoty, 
które rozpę Iziły postępowych studentów. Zaburze­
nia mimo to trwały do pdżnej nocy. Z powodu tej
intarvyencvi woi&howel t»nm, złożony ze studentów
1 roDOfniKOw, OLutzyi wracającego uo ratusza our-
mistrza m. Graca i wyprawił mu „kocią muzykę**. 
Sytuacya jest tam i dziś jeszcze bardzo naprę­
żona.

Grover ClP/eland. \Y Princetown w stania New 
Jersey umarł onegdaj, jak już wiadomo z depesz, 
G r o r e r  C i e y o l a n d ,  były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Był on ostatnim 
prezydentem z łona stronnictwa demokratycznego i 
zajmował ten najwyższy nrząJ przez dwa cztero- 
lecia. Jako prezydent, zaskaibił on sobie wielki 
szacunek, gu jż odznaczał się prawdziwie rzymską 
prostotą i prawością charakteru. Był to typ Ame­
rykanina starej daty, energiczny i uparty, traktu­
jący każdą sprawę z chłodną rozwagą, dbały tylko 
o wewnętrzny rozwój Unii, a niedostępny jeszcze 
dla marzeń i zakusów imperyahstycznyen, która 
ogarnęły zupełnie obecna pokolenie obywateli potę­
żnego tego państwa.

Równocześnie atoli był on sprawcą upadk". wła­
snego stronnictwa. Stawiając wyżej obowiązki swo­
je względem państwa niż dobro własnej partyi po- 
lityczntj, Grorer Clerełand występował niejedno­
krotnie przeci wko je j interesom partyjnym I tępi! 
korupcję, jaka się zakradła do jego szeregów. To 
też gdy po raz drugi ustępował z krzesła prezy­
denta, stronnictwo demokratyczne było na we­
wnątrz t»k rozbite i osłabione, że uległo przy wy­
borze nowego prezydenta i dotychczas jaszcze z 
swoj niemocy podiwigitąć się nie zdołało. Następcą 
Oleyelanda był republikanin M a c  K 1 n 1 ey.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie krajowego Zwlązka le­

karzy dl» popierania ich interesów ekonomicznych 
(dawnego Towarzystwa iismopomocy lekarzy) odbę­
dzie się w sobotę 27 b. m. o goazinie 6 wieczór 
w- Domu lekar>k"n Pr Aaamskl, zast. prezesa, dr 
Flis, sekretarz.

Z Towarzystwa budowy tanich mioszkań u- 
rzędniczych w Krakowie Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie odbędzie się dnia 30 c z e r w c a  u go- 
dżinie 5 po poładniu i sali roznnw  '  ł 3, I p. 
sąau krajowego cywilnego w Krakuwie obok ko­
ścioła św. Piotra.

Z ,,0gniska’* nauczycielskieflo w Krakowie. 
Walne zgromadzenie Odbędzie si® w sobotę dnia 
27 b. m. o godzinie 9 rano we własnym lokalu 
(Rynek gł., L. 17, II piętro-11 Porządek dzienny 
ODejmuje: 1. Sprawozdanie wydziału za rob 1997.
2. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej. 3. W ybór 
członkó i wydziału, komisji rewizyjnej i só'i'i hono­
rowego. 4  W ybór delegata na zjazd nauczycielski 
w Prcdte 5. Wnioski członków.

Zmarli.
W  Stanisławowie umarł oi egdaj w 78 r życia 

Bolesław S a w i c z e w a k i -  ^  nłodych latach wal­
czył w Algierze i na Wschodzie. Brał oddał w o- 
blętenia Sobastopola i *  krwawej bitwie pod Eapa- 
toiyą. Z ciężkiej rau r leczył się w szpitalu w W ar­
nie i w obozi® T>0<1 Bargfa. Tu zapoznał się ze 
słynnym Sadykiemr-Paszą (Michałem Czajkowskim) 
1 z Mickiewiczem, który właśnie w tym czasie przy­
był do obozn. Sarlczewski był świadkiem du cznym 
niezapomnianych j roezeń chwil przebytych z wie­
szczem wśród twardego, ł1® wesołego życia obozo­
wego Po powstania etyczniowem, w piórem brał

Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusza i kapturki S S  FRANCISZEK ffiARTiN K R A K Ó W  
Rynek gł. 12
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*d*ial, schronił się do Gdicyi. Ostatnie lata. życia 
przepędził w Stanisławowie, przy synu, inspektorze 
kolejowym- Zachęcony przez znajomych, pozostawił 
jkromny pamiętnik, cenny z po wodo zawartych w 
nim wspomnień osobistych o Mickiewiczu. Zwłoki 
zmarłego przewieziono do Krakowa i złożono na 
cmentarzu krakowsaim.

W  Siedlcach umarł nagło dr Anastazj S a w i ­
cki ,  prezes tamtejszego Towarzystwa lekarskiego.

Gnera i operetka iwowsk? w Krakowie.
W sobotę 27 czerwcr: „Faust* . Występ Tad. Lowcsyń* 

skicgo.
W niedzielę 28 czerwca pc południu1 „Gejsza**; wie 

izur „Halka". Występ Ireny Sołłohnb i Tadeusza Łow-
czyńskiego

>7 poniedziałek 29 czerwca po południu:, Lalka-; wi> 
eter; „Opowieści Hotfmaua**. Występ Władysława Flo- 
ryańskitgo.

e v Mien 30 czerwoa. „Wesoła wdówka** z panią 
Kitowską.

Repertuar teatru ludowego.
W sobotę: „Gorąci. krew*.
W niedziele po południu: „Ton białym koniem'**; wie­

czór „Mi łżesiwo na próbę**.
W poniedziałek po południu „Królowa przedmieścia “ ; 

wieczór: „Chata z wsią**.
Z kalendarza, W sobotę 97 czerwca. Władysława, 

króla węe*; w niedzielę 2£ czerwca. Lieona p. w.; w po 
niedr.iałek 29 czerwca: Piotra i Pawła apostołow.

Wschóo słońca 27 czerwca o godz. 3 min. 35, sochod, 
o 7 m 51; długosi dnia Id godziu min. 16.

Z kraltuweniego obserwator; u*. E>nia 25 ccerwca te: 
momeir uosz«ił od 9 f  do «fPV CO: ba.ometr wahał się.

Dnia 26 czerwca o godz. 7 rano stan „aromelru 742*9 
mm., lermometru 15 2 C.; wiatr zachodnio południowo- 
zachodni.

E .  G a b r j  -ł j . k a ,  K r z y s z i  o f o r y ,  
K r - Ł k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych taorys fortepiany, pianina, t  am o­
nie i rianole z ł  gotówsę lob na spłaty nawet 
dw udtióstoisi&Męczuó. InsLruineJiry używane od 
cen najniższych.

1  t a o l i u  k o b S e t a i G .
i ochód lo.OfW kobiet w Londynie. — Trzy grupy leml 

stek angiolskich. — Kongres światowego związku kobiet 
w Amsterdam b).

Niedawno ulicami Londynn przeciągał olbrzymi 
poeh id 10.000 koDiet, domagających się prawa gło- 
aes.asia. Pochód składał się z 8 oddziałów, nad 
któremi powiewały chorągwie błękitne i białe, czer­
wone i złote. Udział w demonstracyl brały wszyst­
kie londyńskie i prowincjonalne federacje kobiece 
org„n izacye zawodowe, kobieca Liga wolności i 
wnjynsiria Towarzystwo dla prawa wyborczego ko- 
>let. W  pochodzie znajdowało się 15 muzyk, a na 

końca jechało oHfo 200 wehikułów, przybranych 
aegato w kwiaty. Na ezme pochodu szły: lady Fran­
co* Ealiour, mis. Henry Fawcett, mrs. Despard, 
tuiiteei _Uss IsaiGy Dawie.. Nazwiska, wykluczają­
ce wszelką myśl o w«rcholstwie.

Li niomi seła deputacye kobiet z Anstralif, gdzie
* 1 a a J4 zurehsie równe prawa obywatelskie, 
następnie z»s kobiety pracujące z Nowego Jorka.

owszocnną nwa^e zwracały na siebie liczne do-
* 1 inu,dtych wydziałów, abrane w akademi-

te tog  ̂ i berety, barwy czerwonej, błękitnej,
»zks-:4Miei daiej studentki z Ozfordu, Cam&ridgi 
ki ndyna, Manchesteru i Edinburga, urzędniczki 
rtni prywatnych, gtonografistld ltd. Nie brakło na­
wet artystek dramatycznych, które barazo licznie 
■ię Btawłły. Na niektórych cnorągwiaeh były por­
trety wyoitaych Kobiet, zmarłych I żyjących, jak 
np. Florancyi Nightingale, Jane Ansten, Curie-iSkło- 
ueerskiej.

o  uaMuuatya h u b  przebieg poważny I spoko] 
n j, a £e Londyn ni a obecnie swój „season**, więc 
na nłśeaeŁ znajdowała się liczna i doborowa publi­
czność, która dla pechodu tworzyła szpaler. Tu i 
ówdzie odzywały się jkrzyki ironiczne, a nawet 
n*»p-'zy#to; ne dowcipy pod adresem snfrażystek — 
cała jednakże puoucznoftc okazywała (temoustrantkom 
ij« f '* iy ę . A ci, która/ sądzili, że sufrażystki są 
kobietami „rozczecbranemi", przekonali się o swo- 
*BI l ^ 9- Ujrzeli kobiety podeszłego wieku z wło- 

óstrzyionemi, iw męskich narzutkach 
ikapełnszach, njneli jean&KZe również mnóstwo 

etkaoi. paa.cn w zwyczajnych strojach, ary- 
r * kli najmodałej norani i robotnice, trzymają­

ce Się aewtsy: nbogc ale ehędogo.
Ażeby r a c  sobir sprawę xe znaczenia i powagi

łT ‘'  * r  ' leZa' zrozumieć, dlaczego
ale ł »  Młf wyeł wyrtepów i bójek z policyą,
Które awądzaią często aor^iystki, trzeba przypa­
ś ć .  kte Ofntuzk paenód Otóż grupa skrajnych 
•w *iy»tek  nic muła w pochodnie oficjalnej re- 
Preeęntacri, a tylko nraktere aobiety z -ago obozu 
>f r H w y łj- Hf. do pochodu.

Asoh wolnościowy kobiet augielLkioh wychodzi
*  *>ni tnech edrebnie pracujących organizaejj. 
* rk"aew8zystkitm należy wymienić „National Union

Women Sulfrt^ett*' Swcietes* pod przewodn. 
•twem pani Fawuett, Kobiety otoczonej powszechnym 
•^eunkiem, a pracującej na tern polu od 40 lat.

ta, nie będąca na usługach żadnego stronni* 
•twa politycznego pracuje od szeregn lat naa u- 
<w*»dom.*niem kobiety angielskiej, wytrwale, ale 
“PbBoinie. Drugi g n p a  kobiet skupia się w stowa- 
ł *y«aenin „Wonu,n’s Freedom Leaąne* pod prze- 
^ooniotweŁ pani Despard, siostry generała Fron­
c a .  Grup- ta jest nieco radykalniejsza od pierw 
»*ej. Trzecia grup* utworzyła stowarzyszenie „So- 
•tol and Political Union** pod przewodnictwem pani 
^ w rou rst osoby skrajnych poglądów 1 jeszcze skraj- 
n*ejBzych środków działania —  Ten odłam kobiet 
Pr*ei nrząuzanie hałaśliwych demonstracyj, skaza­
nych z góry na niepowodzenie, a zwłaszcza przez 
komiczne bojki z policyantami i  procesy sądowe, 
F*<n« fałszywego natosn. dyskredytują tylko powa­
żną piweę innych kobiet. Fochod ostatni, w którym, 
jhk wspomnieliśmy, wzięło udział 10.000 kobiet, 
M  poważną demonstracją j zwrócił na siebie u- 
t»»gę rządr

Drugi kongres światowego Związku dla kooiece- 
ge prawa wyborczege odbył się w tych dniach w 
Ameoerdamie przy współudziale 300 delegatek z wszy- 
•tkkh krajów cywilizowanych. Najsilniej wystąpiły 
,*temieckie organizacje kobiece, które wysłały 122 
ćełegatofc Rządy Australii i Norwegii, gdzie ko 
bietv m aj, pe}ne pT8wa obywatelskie, wysłały Lo- 
Mfc’”  państwa osobne delegatki, jato praedstawi- 
Cielki unędoy/e. Obrady w sekcjach i na posiedzę 
siacń plenarnych trv aly przea j rzy przeplatane 
wycieczkami i przyjęciami, gdyż Kolandya okazała 
óla kongresu ogromną g« cinno ć̂ Zajmujące były 
■°*hrawj, które eię rozwinęły jmą ci!. Eiżbie- 
*T Utmann p. t- « Dlaczaga robotnice potrzebują 
prawa wyborczego?1* —  j a^ niemniej pod odczycie 
Pani yan Itallia-Embden na temat „Dlaczego żony, 
Klatki i gosDodynie potrzebują prawa wyborczego ?“

Angielskie delegatki mówiły o ruchu koDlecym 
W Anglii, przyczem jedna z nich, nie sgadzając eię

icriztą na metodę działania skrajnych aufrużystek 
Uniewinniała je tą okelicznością ie  petycye i wszy-’

stkie kroki, czynione przez 50 lat, nie odnirsly ża­
dnego skutku. W  takien waruazach — oświadczyła 
mówczyni — trzeba trochę „rebelii". Nawet pani 
Fawcet usprawiedliwiała przesadę snfrażystik. Kon­
gres uchwalił zereg rezolucyj, Uidziiż waiesek. 
ażeby przyszły kongres odbył się w Londynie w r. 
1909. *

D z * a ł  e k o n o m i c z n y .
X  Zniżenie cen eoli. Ohcąc uczynić zadość 

wyrażanemu v*ogóle życzeniu, wdrożyło minister­
stwo skarKu rokowania z galicyjskim Wydziałem 
krajowym, celem wprowadzenia w całym kraju je- 
dnoltej zniżonej oany » -  sój jadałr-ą w sprzedaży 
drobiazgowej. Przyznawszy Wydziałowi Krajowemu 
rozmaite udogodnienia przy poborze soli ze salin, 
osiągnęło ministerstwo ten przez szerokie warstw^ 
ludności pożądany wynik, że Wydział k i.jow y 
zobowiązał się sprzedawać, począwszy od dnia 10 
lipca sól jadalną tak warzonkę, jal i kamienną 
w drobnej sprzedaży po jednolitej eonie 20 h a l e ­
r z y  za 1 k i l o g r a m  s o l i ,  w opakowaniu papie­
rowym , zabezpieczającem sól przed zanieczyszcze­
niem i zmniejszeniem wagi. Sól kamienna jadalna 
będzie sprzedawaną od powyższego terminu tjlko 
w jeanym gatunku. Celem uchronienia konsumen­
tów, a przedewsaystkieu. ludności w iejskiej, przed 
możliwym ewentualnie wyzyskiem ze strony nieu­
czciwych drobnych sprzedawców soli, szczególnie 
w pierwszym czasie po zniżeniu jt j  ceny, byłoby 
pożądanem, aby tę wiadomość o zniżeniu ceny soli 
jadalnej, peczą.rszy oa dnia l o  llpca b. r., zamie­
ściły wszvsfkie dzienniki w kraju, a w szczególno­
ści takżu te pisma, które czjtnje ludność wiejska 

x  biuro Zw!ą-ku góiników i hutników pol­
skich, powołano do życia uchwałą stałej delegacyi 
zjazdu polskich górników i hutników, rozpoczęło 
swoje czynności we Lwowie. Kierunek biura ma 
być ściśle praktyczny, ma ono być agencją na u- 
slugi naszego przemyśla górniczo hutniczego i jego 
pracowiĆKów. W  tej, jak najszerzej pojętej i naj­
praktyczniej przeprowadzonej pracy, biuro obejmie 
na razie następujące działy L Dział organizacyj­
no-administracyjny, dla wewnętrznych spraw Związ­
ku. H. Dział w z a j e m n e j  p o m o c y  obejmuje 
biuro posad i praktyk wakacyjnymi, administracyę 
i ewidencję urządzeń humanitarnych. III. Dział 
i n f o r  i n a c y j n o - e k o n o m i c z n y .  Należy tu bi- 
blioteza, archiwum, publikacje, statystyka, udziela­
nie informacyj, tyczących, się ewidencyi przemysłu. 
Dział ma być oddany na usługi jak najszerszych 
kół- członków Związku, prasy, osób interesujących 
się przemysłem górniczo-hutniczym, firm handlo­
wych 1 przemysłowych, instytncyj i władz. Każdy, 
kto się zwróci do Biura z zapytaniem, czy żąda­
niom, będącym choćby w przyDliżonym związku z 
naszym górniczo-hutniczym przemysłem, otrzyma 
szybką i dokłudną odpowiedź lub załatwienie. IV. 
Dz.ał h a n d l o w y .

Budapeszt, 26 czerwca. Pszenica na kwiecień —•— od 
—-—, pszenica na maj XI 22 do 11*23, pszenica na pa­
ździernik 0*—■ do 0* ■; ż y f  na kiriocleń —■— do 

; Żyw na maj 9*19 do 9*20, żyto na październik 
8*32 do 8-33; owies na kwiecień O-— do O-—, owies na 
mij 7*04 do 7 05, owies na piśiziernik 7*12 do 713; 
kuKnrydza na maj ó 36 do 6*87; rzepak na sierpień 
lt' 76 do 16*85.

Oferty mierne chęć knpna mierna, usposobienie spoK.; 
pegoda piękna.

E r o & f b a
L w ó w ,  26 czerwca.

P?mięoł Ś. p. Małachowskiego poświęcił pre­
zydent C i u c h c i ń s k i  na wczorajszom posiedzo- 
nin Rady na. Lwowa żałobne wspomnienie. „Padł 
on jak żołnierz aa posterunku — mówił między 
innemi —  jak ofiara swego wielkiego poczucia obo­
wiązku, wielkiej karności narodowej, która z ofiarą 
własnego zdrowia i życia Kazała mu Dronić naro­
du przed oszczerstwom wrogów**. Następnie zazna­
czył prezydent, że kazał wywiesić żałobną chorą­
giew na ratuszowej wieży, zamówił w imieniu re- 
prezentacyi mtasta esobne kartki pośmiertne i za­
rządził, aby podczas pogrzebu na ulicach, pi zez 
które kondukt przechodzić będzie, świeciły się przy­
słonięte kirem gazowe latarnie.

Przemówienia powyższego wysłuchali radni sto­
jąc.

Dzierżawa teatru lwowskiego. Jak już w ron-
nem wydanin donieśliśmy, R a d a  m. L w o w a  na 
wczorajszem posiedzenia u c h w a l i ł a  w y p o w i e ­
d z i e ć  k c n i r i E t  d y r e K t o r o w i  t e a t r n  p. 
H e l l e r o w i .  Przebieg rozpraw w tym kierunku 
był następujący:

Po przeprowadzenia wyboru człorków komisyi 
radny dr S t e s ł o w i c z ,  który przed dwoma ty­
godniami zgłosił -wniosek, tby wobec tego, że ter­
min się zbliża, wypowiedzieć kontrakt dyrektorowi 
teatru p. Hellerowi, domaguł się załatwienia swego 
wniosku. Mówca sądził, że komisja teatralna po- 
winna była w tej sprawie wypowiedzieć swoją opi­
nię. Mówca nie czyni ayrekcyi teatru żadnycn koi 
krotnych zarzutów, wychodzi jednak z założenia, 
że załatwienie tej sprawy może wpłynąć korzystnie 
na podniesienie sztuki. Obecnie istnieje z p. Helle­
rem spór o wodę i elektrykę.

Prezydent C i u c h c i ń s k i  konstatuje z ubole­
waniem, że na posiedzenie nie przybył referent ko­
misji teatralnej dr Dziwińuki, a odnośny h aktów 
nie ma.

R. J o n a s z  proponował zwołan:e osobnego po­
siedzenia dla sprawy wypowiedzenia kontraktu, ale 
wniosku tego nie uwzględniono.

W  dyskusji przemawiali radni- dr W a s c n g ,  
W c z e l a k ,  R a w s k i ,  dr O l s z e w s k i ,  Gu-  
b r y n o w i c z ,  W ł o d z i m i r s k i  i dr S c h l e i -  
c h e r .  Ten ostatni zaproponował, aby nie czekać 
„cale na orzeczenie komisyi teatralnej i kontrakt 
dyr. Hellerowi natychmiast wypowiedzieć. Wobec 
tego że zapisało się jeszczo 11 mówców, wybrano 
mówców generalnych, a mianowicie wiceprez. dra 
Ratowskieffo i dra Asehkenazego,

Dj B n t e w B k i  był zdania, że wypowiedzenie 
kootiakctt jest zbyteczne wobec tego że zawarty 
olecnie kontrakt w ten sposób jest nłożony, że p. 
Heller zrobić musi to.  ̂co gmma zsźada oń niego. 
Wprawa sporu o wodę j«st małej wagi, gm,na Ilie 
ustąpi, gdyż ms po da ta v, 2 opartą na kontrakcie. 
Nie ąa dziś konieczni i potrzeby wypowiedzenia 
Kontraktu, Wedle brzn en'a jego wystarczy, aby 
komisja teatralne orzekła, że teatr jest zły( a tcu,- 
samem kontrakt jest już f0r 'dązany. Nie ma po 
wodów ani ek< nomicznj tb, ani materyalnych do 
wypowiedzenia, mogłyby być^tyiko powody natury 
estetycznej i artystycznej. W  tym wypadku korni 
sya teatralna muże dać dyr. Hallerowi wskazówki, 
do których musi i |  zastosować,

D r A s c h k e n e z y  » ie k ^styono^ał, ie  kon­
trakt jest dobry, ale jest adaaia. że złe jest wy­
konywany. Nie chodziło w* t m  wypadku o usunię­

cie ayr. Hellena, lecz o rsterto? teatralnych sto- 
runków, • to, i by teatr .pełniół awejo k&lłaralii. 
zadanie, chodzi o to, aby wspólnie z l / i  Helle­
rem teatr poanielć. Dla doplędi tego celu musi 
się skorzystł e z tego pnnkte kenłrałrtu, łttory po­
zwala Redzie miejskiej w trzecim roku dzierżawy 
kontrakt ten wypowiedzieć. Z dn’.glej»Łą dyrekcją 
teatrn postępuje prezydynm canadto wagiędaie. —  
W j*ó/gnwwal np. prccydfnt dyr. HeMcrowi zna­
czną stosunkowo samę bez up^ważnieiiia Rady, za 
odwołam, praeietawienie z jwweuai jomordowania 
namństnika. Mówca oświadczył ai; ia  w opowiedze­
niem kontraktu z dniem 3C czerwca b. r

Fresyu. C i u c h c i ń s k i  wytłó^iezyf J.t z za­
rzutu oo de tego, że nie zwotei dotąd eeooncgo po­
siedzenia w sprawia teatralnej i oo dc wypłacenia 
dyr. Hellerowi sumy aa eawołani przedstawienie,

R. R a w s k i  sądzi, że te zmiany w tewtrae, ja- 
1 ich aou aga się dr Aschtenaay, można przeprowa­
dzić za poiuofei komisji tertralnej, bes wypowiada­
nia KontraKta, Należy wybrać odpowiednią komisyę 
teatralną, Przed sprawozdaniem koiuisji teatralnej, 
nie godzi się o teatrze decydować.

Na wniosek r. B l n m s n f o l d a  przystąpiono do 
głosowania imiennego. Z a  wypowiedzeniem kontra­
ktu głosowali radni: Dr Adam, dr AsohKenaz/, 
Bilwin, Elumenfeld, Czarnecki, Garczyński, Gubry- 
nowicz, dr Horowitz, dr Janik, Jaworski, Laskow- 
.licki, dr Mikołajski, dr Obmiński, dr OlezewsKi, 
Padlewski, Philipp, dr Piasecki, dr Pruchnicki, 
Scha/er, dr Schleicher, Schneider, ŚliwińsM, Aoup- 
per, dr Stesłowicz, Szafrański, dr Szpil mann. Thom, 
Toepfer, Walfek, dr Wassang, Zawojski i ZgóriJn, 
razem 32. P r z e t i w  wypowiedzeniu głc^owaii ra­
dni: Abrysowski, dr Baezewski, Bartoń, Cieehulski, 
dr Dylewski, dr Bziwińtki (który zjawił się przy 
kcńcn posiedzenia), Epler, Getritz, Hawranek, Hin* 
gier, Ihnatowicz, Jonasz, liowicki Aleks., Neumann, 
Ohly, Platowski, Poałowski, Rawski, Riedl, di Ru- 
tewski, Włodzimirski, Woliscb —  razem 22. Pew­
na część radnych przed głosowaniem opuściła salę. 
Wobec tej uchwały pojutrze otrzyma dyrtKtor Hel­
ler urzędowe wypowiedzenie kontraktu dzierżaw­
nego na rok, tj. kontrakt kończyć »Ię będzie 30 
czerwca 1909 r. ‘

Uchwała powyższa nie przesądza jednak wcale 
dalszego prowadzenia teatru lwowskiego przez p. 
Hellera. Jak nas informują, choazi o poczynienie 
zmian kontraktowych, któreby dawały więkjze pra­
wa komisyi teatralni j. niż je  miała obecnie, a 
główn.e o zaangażowanie dramaturga teatralnego, 
na co się zresztą p. Heller zgadza.

biczyński a opinia ruska. Morderca namiestni­
ka Mi. osław SiczyńsLi jest przedmiotem szczególnej 
pieczołowitości ze strony „Diła“ . Donosi ono o każ 
dym jego kiokn, o którym się tylko dowie, czując 
widocznie, że zaspokaja w ten sposób najpilniejsze 
potrzeby duchowe swoich czytelników. I tak z wczo­
rajszego „D iła" dowiadujemy się, że pogłoski o 
przygnębieniu SiczyńsKiego nie odpowiadają rzeczy­
wistości, że przeciwnie „pozostaje on stale w Rów­
nowadze ducha".

Dalej opowiada „D iło", jako przykład, stusunek 
ruskiego narodu do Siczyńsk'ego, że Rnsini w miej­
scowości Vegzeville w Kanadzie założyli czytelnię 
imienia Mirosława Siczyńsklego. Emigranci zas ru­
scy w „W ert Fort Willion Canada** złożyli na ko­
szta obrony Siczyńskiego 41 dolarów 35 centów. 
W  Nowym Jorku wydano papier listowy z portre­
tem Siczyńskiego i z podpisem „Mściciel pracują­
cego ludu". Na głowę Siczyńskiego alegoryczna po­
stać wolności składa wieniec.

Wszystkie te zajmujące i zaszczytne wiadomości 
kończy „Diło" seusacyjnem kłamstwem, jakoby o 
rzędnicy pocztowi w G alicji otrzymali nakaz czy­
tania wszystkich ruskich kartek pocztowych i wy­
łapywania z nich znamion przestępstwa z § 305, 
to jest pochwalania zbrodni Siczyńskiego. —  Oto 
próbka pokarmu duchowego i informacyj, któremi 
„D iło" karmi swych czytelników.

Z procesu Wasiuskieyo. Wczoraj przesłuchano 
cały szereg świadków. Zajmującem było to, że W  a- 
s i ń s k i  p r z y z n a ł  s i ę  do  n o w e j  k r a d z i e ­
ży , o którą nie jest oskarżony, aby pognębić Ba­
zylego Kaziowa Podrnckiego, który wystąpi jako 
„klasyczny świadek" przeciw Wasinskiemn. Miano­
wicie Wasiński zeznał, że usiłował okraść zbór 
izraelicki w Samborze. Z tońcem lipca 1907 W a­
siński z Podruckim i jeszcze jednym wspólnikiem, 
którego nie chce zdradzić, lostaii się do zbóru, po­
przecinali przewody elektryczne, ale kasy rozbić 
nie zdołali, bo powBtał wielki łoskot. Pomimo tego, 
że przyznanie się Wasińskiego wyglądało na „za­
sypanie" Podrnckiego, prokurator zastrzegł sobie 
ściganie Wasińskiego za tę kradzież lub ewentuai 
nie za oszczerstwo.

Samobójstwo na inspekcyl poiicyi. Wczoraj 
rano we Lwowie agent Seinfeld aresztował nieja­
kiego Apfelbauma z Tarnopola, żołnierza marynar­
ki, ściganego aa dezereye. Sprowadzony na policyę, 
czekając na komisarza w tak zw „W achcymrze", 
dobył rewolweru i błyskawicznym mchem, przyło­
żywszy go sobie pod urodę, wystrzelił. Zawezwana 
karetka pogotowia, odwiozła ciężko rannego do szpi­
tala wojskowego.

Renertour teatru lwowskiego.
W soWę ,l>on> otwarty “ (występ Kamiński ego)
'N niedzielę: „Łapownu y- (występ Kamińbkisgu),
W poniedziałek: „MarkizPriola" (występ Kamińskiego).

Zam ącą s! pd u  w  Persyl.
(Telegramy „N. Reformy1* z 28 czerwca).

Tei o p y w  czacha.
‘izyiti. (Ag. Stsfani). Z T e h e r a n u  donoszą; 

A r e s z t o w a n i a  p o s ł ó w  i obywateli oraz 
uatychmiastowe s k a z y w a n i e  i c h  na śmierć, 
jak  niemniej rabunki trw ają d ;le j. Ludność 
Teheranu jest w  ciągłej obawie Liczne osoby 
schroniły się do poselstw. M inister skaibu i 
4 posłów  schroniło się Jo poselstwa włoskiego.

Bo2ttba?£owaale W.y.
Berlin. „Berlmer Tageblatt" donosi z T e ­

h e r a n u :
Przed domem szwagra szacha eksplodowała 

bomba, od której zginęło 4 kozaków. Szach ka­
zał bezzwłocznie odległości 20 kroków zboru- 
Dardować dom. Dom ten, znajdujący się o b o k  
p o s e l s t w a ,  n i e m i e c k i e g o ,  jest siedńbą 
loży masońskiej. Vf leln członków loźv zostało 
cabilycn, lub ». amony eh. Syna szwagra szacha 
u w i ę z i o n o ,  lloHi tiómacza poselstwa niemie­
ckiego, który odgrywa wybitną rolę w życiu 
połPyczneii., z r a b o w a n o .  Europejska dziel­
nica uotĄh nie padu, miarą rabunku.

H o  w *  w p l ł o r f .
Bcrtm „Berłiaer TageWatt1* donosi % T e h e -

*•* »T J INI n J V TT u v  ' J
tbjurin dwóch miesięcy.

E o za sf por^cy i rosyfsoy.
Petersburg. Wedle doniesienia „N . Wreuiia", 

wśiód kozaków perskich znajduje się wielu k 0- 
z a k ó w  r o s y j s k i c h ,  którzy bawią tam jako 
instruktorów ie.

l Esstf 1 m  p j

r a u t .

(Tdegm m y „M. Reformy1* z dnia 26 czerwca.) 

Cefzuqcio relgriaf Bikolnictwa.
Petersburg, Z  powodu tego, i i  między frak­

cjam i parlamentfci-nemi nie duszło do poiozu- 
mienia, ^api oponowany dodatnk do lormuły, wy- 
iażający żjczenie niezwłocznej r e i o r m y  s z k o l­
n i c t w a  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  en, został 
przez wnioskodawców (t. j. październikoweów, 
przyp. rec.) c o f n i ę t y  Przyczyni, tego była 
niepewność, czy iormała będzie przyjęta przez 
Dumę Mówią, że przywódcy październikowców 
nie mogli zaręczyć, że wszyscy członkowie icn 
partyi będą jednomyślni w  głosowaniu nad for­
mułą. Zachodziła więc obawa, że część paździer- 
nikowców mogłaby głosować przeciw formule, 
i że skutkiem tego mogłaby zostać odrzuconą

r o n ię lif f a n ie  dta Petersborga.
Petersburg. Na ostatnicm posieazeniu peters 

burskibj Damy niiejskiei odczytano pismo od 
posłów dra K r a m a r z a  i H l i h o w i e c k i e -  
g o ,  dziękujące miastu Petersburgowi za serde­
czne przyjęcie, jakie im zgotowano i wyrażając 
nadzieję, że życzliwe usposobienie Petersburga 
dla idei wszechsłowiańskiej pędzie pizykładem 
dla innych miast rosyjskich.

E.os,i»»£e cuMrown&ctwo.
Petersburg Pet. Ag. tel. donosi: Rada mini­

strów zatwierdziła przedłożenie wniesione przez 
ministrów skarbu i handlu o rozdziale konty- 
gentu cukru między fabryki onkrowe na pod­
stawie aktów doaatkowych do brukselskiej kon 
wenc.yi cukrowej z 6 (19) grudnia 1907 r., na 
eksport za granicę,

Pc&ćdzp cara
Rzym. „Rcampa" donosi, że ear rosyjski przy­

będzie do iŁzymd zapewne jeszcze w lipcu r. b

l  MS!/ MfotM.
(Telepramv „Nowej Reformy** z 26 czerwca.)

Wiedeń. Prezydent Izby posłów zagaił posie­
dzenie o godzinie 1O przed południem. Po od 
czytaniu wpływu i dokonaniu wyborów uzupeł­
niających do komisyi przystąpiła Iz pa do dal­
szej ayskusyi budżetowej.

Poseł H a n n i c h  omawiał północno - czeskie 
sprawy. — ■-

Poseł R i e s e  mówił o kwestyi mieszkań. Po 
rim przemawiał p. Giinther.

Poseł W i ą c e k  zgłosił wniosek w sprawie 
zamykania szynków w niedziele i święta.

Interpelacje wnieśli: poseł P i h n l a k  w spra­
wie nieuwzględnienia języka ruskiego przez nio- 
któiych polskich urzędników kolejowych i pos. 
S t e f a n y k  w sprawie kontiskaty pewnego li- 
tercko - naujipw^go pisma ruskiego we Lwowie

Wiedeń. W  Izbie posłów zamknięto o godzi­
nie 2 ‘/t dyskusję budżetową i wybrano mów­
ców generalnych mianowicie „pro11 S t e i n e r a  
i „contra1* M u c h i  c a  (soc dem.). Przemawia 
pos S t e i  ne r .  Posiedzenie trwa dalej.

i reiu!” cye
Wiedan. W  Izbie poselskiej zapisanych jest 

jeszcze do głosu nad budżetem dwóch posłów. 
Gdy ci wypowiedzą swoje mowy, nastąpi szereg 
sprostowań faktycznych, który jednakże powio­
dło się zredukować z 60 na mniej więcej 20. 
Głosowanie nad budżetem i nad zgłoszonpmi 
rezolucjami rozpocznie się Tiręc dopiero wie­
czorem i wobec tego dzisiejsze posiedzenie Izby 
może się znów przeciągnąć do późnej nocy. —  
Szczególne zainteresowanie budzi rezolucja po­
sła Schmidta, ż ą d a j ą c a  o g r a n i c z e n i a  
p r z y j m o w a n i a  u c z n i ó w  ż y d o w s k i c h  
d o  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,

Związek niemiecko-narodowych posłów odbył 
jaż naradę nad tą interpełacya Z kilku stron 
* yrażoro wątpi'wość. czy da się ona pogodzić 
z ustawami zasadniczemi państwa, w rezultacie 
też pozostawiono członkom związku wolność g ło ­
sowania. Si.ronni :two chrzęści jańsko-socyalne 
ząde, ażeby głosowanie nad tym wnioskiem było 
tajne, wolnomyślni znów żądają stanowczo gło­
sowania jawnego. Socyaiiśei zgłosili rezolu- yę 
żądającą jak najrychlejszego ^zniżenia p o d a  
k a  o d  c a  k r o .

S w t a a c y a  w  s p r a w i a  «ÓdCiane|.
Wiedeń. „Nenes Wiener Abendbl.1* donosi, że 

korzystnieisze od kilku dni usposobienie w ko­
łach poselskich dla sprawy podwyższenia po­
datku spirytusowego jest następstwem rozmai­
tych u s t ę p s t w  r z ą d u  w tej sprawie. I tak 
suma żądana na podwyższenie płacy poszczegól­
nych kategoryi służby psiwtwcrwej i kolejowej 
ma być podwyższona na 18 milionów koroi 
W  razie gdj by nowa ustawa wódczana miaia 
w ejść w życie z dniem 1 września, podwyższe­
nie to nastąp- już od 1 października r b. Rzaii 
zgodzić sie miał dalej n? to, ażeDy z nowego 
podatku od wódki przenazano 80 p r o c e n t  
na  r z e c z  k r a j ó w

Z k b y  panów.,
Wiedeń. Grupy Izby panów odoyły dziś na­

radę nad budżetem. Jak  słychać, z powoda nie 
odpowiadającego intencjom Izby panów zała 
twienia sprawy Wahrmonda, panuje w kołach 
konserwatywnych tej Izby zamiar stawianL rzą 
dowi rozmaitych t r u d n o ś c i .  W razie, gdyby 
wskutek tego budżet nie mógł być uchwalony 
do 1 lipca, nastąpiłby w Austryi stan „ex lei**.

W m  I t f e a i i a t

madsfflo&i „ M  R t e f
z dnia 26 czerwca.

C o l& ^ a cw a  m i si j  F lr a lio w a .
Wiedoń. Dziś przybył tu prezydent miasia

Krakowa dr L e o  wraz z radcą miejskim Be* 
r n g  e r e m. Delegaci ci udadzą się wraz z po­
słami krakowskimi i posłem Daszyńskim, jako 
radcą miejskim, do ministra skarbu dra Kory- 
towskiego w sprawie z n i e s i e n i a  a k c y z y  
m i e j s k i e j  w Krakowie i w sprawie udziele­
nia miastu o d s z k o d o w a n i a  za straty, ja­
kie poniesie z powodu p o d w y ż s z e n i a  p o ­
d a t k u  o d  w ó d k i .

Szpiegostwo aa w jbrzeiach  Ansiryl.
Wiedeń. Do „Grazer Tagespost’1 donoszą 

z Zadaru; W  t.ycń dniach zauważono tu podej­
rzany okręt, płynący pod iłagą amen kańską 
w kiernnku do P o l  i. Gdy okręt ten zatrzyma­
no. okazato się, że jest to s t a t e k  w ł o s k i ,  
używający bezprawnie flagi amerykańskiej dla 
niewiadomych celów —  W czoraj spostrzeżono 
znuw torpedowiec, płynący pod flagą n i e m i e ­
c ką .  Ponieważ 1 to wydawało się podejrzanem, 
zatrzymano go również i siuierdzono, że jest to 
także torpedowiec w ł o s k i .  Pojawienie się tych 
statków szpiegowskich wywołało na całem wy­
brzeżu wielkie zaniepokojenie.

RozdfPi&fraie Wilhelm?
Londyn. A ngielska prasa omawia mowę W i l ­

h e l m a ,  wygłoszoną w BrUnsbutłeJkoog pod 
Hamburgiem. Mowa to jest dowouem r o z  d r a ­
ż n i ę  e a c e s a r z a  z powodn d e p r e s j i  
e k o n o m i c z n e j ,  powodzenia socjalistów i 
nu zadowolenia stann średniego w Niemczech. 
Dzienniki doda ą zresztą, że Wflheln. jesi nie­
zadowolony także z tego pogodo, że ostatnie 
zjazay w Londynie ’ Rewlu odbyły się oez u 
działo Niemiec.

b h r a r O  £>e|ira jprasbiego.
Berlin. Dziś odbyło się otwarcie nowego Sej­

mu pruskiego. Poseł socjalistyczny L i  e t  
k n e c h t ,  który z powozu znanej swej broszu­
ry przebywa w więzieniu forteczncm, przedło­
żył władzom prośbę o nrlop przynajmniej na 
dzień otwarcia óejmn, lecz p r o ś b y  t e j  n i e  
s p e ł n i o n o .

E&iastraia oa ckręcle.
C. uronna. Dotychczas wydobyto zwłoki 23 

osób, które zginęły podezas katastrofy na okrę­
cie „Laracne" Według ostatnich wiadomości 
było na rym okręcie tylko 59 podróżnych i 52 
ludzi załogi. Brakuje jeszcze 38 osób.

O f i a r y  i f c s p l o a y l .
Chicago W  składzie chemikaliów nastąpiła 

eksplozja. P i ę ć  o s ó b  z g i n ę ł o ,  20 o d n i ó ­
s ł  o r  a u j .

OdDOwicdziainy redaktor i wydawca.; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

& A K H E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  ćzi&le nie pochodzą od 

reaakcyi).

Z a k ł a d  d a n fy A fy c z n y  / I n ł o a i e g c  E f -  
barskdego w Jaśle -

otrzymał na wy stewach w Paryżu i Antwerpii 
złoty krzyż i 2 medale honorowe jako odznaczenie 
za prace z deutj styki. (3.496)

W J. f c i f r i d
otworzył 3451 I 4

kcncelBrye rda>GKGckq
w PodgirLa, ulica StaroB£&£tovaf 3.

B r  J ó i e f  Z c i t a e r

c r c jy n u js  w e  F r a n c e n & h & ć & i e
wilia „Stadi Parta*'. 2812 10

B r  I g n a c y  t e t i e r
ordynuje 2718 11 17 

w Kr^aicy, wilia „Trzecti r w .

G i e ł d a .
Wieueń, 26 ozerwia.

Akeje 
nustr. Zakł kredyt

» s • 
AngitoanKU . . . 
Unionbankn . • • 
Laendeiiianku . •
jTankrerpi iu . . •
BoJ* nerelit . .
Ge Banku hipot. . 
Kolei pań! Lw. . .

„ . południowej . 
„ Etoethal . .
„ północnej . . 
„ Lzerniow. , . 

Alpiny . . . . • 
Rim a Maran? f . •
I>rag. Tow. i i. .
1 ubryki broni . .
Tureckie tytoniowe . 
Ge1 Tow. kop. n. .

(Teł. „N. Rei *). Zamknięcie 0 f  3.

618 50 
73C 25 
295 - 
537 *0 

—
518 25 
1051—

m  -

124 50 
*45 5v 
5280— 
562 -  
4̂7 -  

647 76 
2649 — 
ó z . — 
431 50 
OBU —

OWig. węg. ii_Ivmn. 93 40 
Renta majows . . *7 05 
Aaitr Aestt. Łar . 97 "20
W fg*. n m . 8.° —
Sf 1 Listy T. k- a. 94 60 
4* , Listy Lanko hip, 94 25 
4 V / . ,  .  „ 99 90

,  1 * 30
4 " ; „ a kraj. 91 75
*-/, „ „ „ luO 33
4%  i»»L Gid. pikp. 98 10 
i%  Gal. poi kr. 1393 .96 05 
4*/, Po? *n. Lwowa 94 16 
Lot; rareeie . . . 186 —
M a r k i .....................517 56
Ruble . . . . . . .  251 50
Rosyjska pożyczka . 95 60

Usposobienie: Po spokojnym preebiepu utsałone. Akcje 
kulej owo uantziej ożywione, wkuć cc wszy.tkie kr-sa re­
zerwowane na Be. lin.

Cannik Izoy hanalowej i przemysłowe, 
w Krakowie,

n 26 ezrrwea (goda 1 w południe.)
L Walety. pła™, i%daj^

w karunach
252 25Rubla papierowe . , ,  ......................... 251 25

ll»rki nieareo-ie.......................   30
Pianki Dap e r t w e .............................. * - óó »0
DwudJestofrankówki u n ocie ................J.

it. L isty zastawne.
5*/. Listy csutawne prem. Bank" hipot 110 —
4’ .,*/, Listy sastawss Banka ingot, . . 8v 60
0̂/  ̂ ff )| a t » Si

4*L*f. Listy aastawne Bank. krajowego loo —
41 * '  ,  » „ 94 75
4*'* Liatj »a»t, gal. Tow. kred z.em. "ieok. 96 75
4t  a .  • » • » 41 u n . t ;  -
4 '/, i  .  i  «  „ „ 51-leta 94 25

III. Obligacje I pożyczki 
4»/, Galicyjskie obligacje propinacyjaa . «7 25 
4*1, Pożyczka iiajo* a t i 1793 . . . .  as 76 
4•/, . miozta Lw iwa . . .  . , 92 25
4lL*L Obliiracyc komunalne Banku kraj. 1CK; — 
l«,t * kolejowe........................ 64 59

(V. L o s y.
Losy miast. K ra s o w a ............................. 113 -  120

V. ńkOY”.
Akcje Benku hipotecznego we Lwowie . 570 —

„ kolei Lwów-Czerniowee-Jassy . . 562 —

117 80
96 -
19 18

100 00 
95 — 

101 —

95 75
97 75
98 — 
95 25

98 25 
90 75 
93 25 

100 60 
%  00

575 —
663 —

P  >1  @ 2 2  0 " E S F *B T ź x 1l  
R y n e k ,  r ó g  u l .  S z p i t a l n e j . I
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3 pokoje

ó) nszonie Dolnej
no letnie miesiące

do wynajęcia kilka pięknych pokoi wraz 
z umeblowaniem. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Morawska w Mszanie Dolnej 
lub L. Szafran, Kraków, Sławkowska 12.

3481 i  3

K a m i e n i c a
do sprzedania lun zamiany przy ni. Flo- 
ryauskisj. Wiadomość u właściciela n l 
Długa 33. ’  3476

ZAKOPANE.
Chcę kupić w Zakopanem realność przy 
głównym tiakcie, nadającą się na przed­
siębiorstwo przemysłowo. Oferty szcze­
gółowe uprasza się nadsyłać pod „He- 
a ln o śO  7 "  poste restante K r a k ó w . 

3468 i  2

Przy u!. florynfiskiej 1.19
na If siętrzo, mieszkanie składające się z tyl­
nych dwóch pokoi, kuchni, dwóch nyż i jedne­
go pokoja frontowego, jest ao wynajęcia od 

1-go ipca. 347" 1 3

T E A T R  3 0 Z M A I T 0 S C 1
w  P a r k u  K r a k o w r k im  
P  R  O G R A M

«16 da bu czerwca, żmlana obrazów i komeoyjkl ca socatę 
N ie b y w a ły  p r o g r a m  n o w o f  c i i

„W kancelaryl teatru11, farsa *  1 akcie ze śpie­
wami tskota 

Luciano Lucoa, fenomen wokamy. Trupa firsb- 
niefT, ripzrównani tancerze „Turbillon“ Rolf 
Rafaeiy, gałganiarz malar tein 1 karykaturzystą. 
Mlml Hc.mani, subretka francusko Let Lean- 
''ras, szczyt siły kobiecej. Fischer & Fischer, 
komiczne typy górskie. Morie U Sooihb, amu- 
tyk. eks^entrycy. blosKop ameryk, nowe oryg. 

zdjęcia.
Kierownik a it . .  Rud. F ra iw an . Kapelmistrz. 

St. Czyżowski 
P o c  z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cokierLi jrzezmy, róg nl. Szew­

skie, i Rynku. 24o3 53 O -
W każBi niedzielę święto. Koncert orkiestry
p, Czyżowskiego pod "sobistym kierownictwem. 
Po piŁedsfowienm codziennie w sali restaurar 
cyjue, KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1 szej w nocy. — Wstęp wolny 
REŁ1TAV RA C\A  R E N O M O W A N A .

M ieszkania składaiące się z 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchid, z gazowem oświe­
tleniem i zupełnym komfortem przy nl. 
Poniatowskiego 10. 8460 1 6

E iipię skraypco
włoskie, stare, dobrej m arki W róblew­
ski, Długa 39, 1 p. 3479u5 sdrzetiunia
oom murowany, parterowy (willa) 5 po- 
koi, weranda, 2 kuchnie, strych, piwni­
ca, lodownia, ogród, oraz 3 moigi pola 
w pięknej okolicy wiejskiej, 15 minut 
od Krakowa. Cena bardzo przystępna 
Adres poda Gł. Agencya Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

3478 i  3

2 Wille
2 dOtTlki mniejsze oraz parcele budo­
wlane większe i mniejsze nadające się 
na fabrykę, blizko kolei do sprzedania. 
Mieszkania na lato do wynajęcia.

Wiadomość w handlu Ed. Krupki w 
■Siicltej. 3487 i  3

jW łnrin  n n n n n  uczennica «n»-
- j l l l UUU MlfllllM komitego profesora, posia­

dająca dobrze język francuski poszukaje posa­
dy zaraz aa wsi na 2 miesiące. — w arnnH: 
utrzymanie, pokój osobny i zwrot kosztów po- 

‘ dróż Zgłoszenia pod ftt. N. przy;mu,-3 idrcl- 
nistracya N [teformv“. 5474 1 3

Studenci
znajdą od 1 września b r. pomieszcze­
nie i troskliwa opieke przy ul. Krowo­
derskiej 1. 47, I p., drzwi na lewo. Zgło­
szenia listowne lub ustne przyjmuje 
'I Przeorski 3493 1 3

“  ZAlfMe.
{ snsyonat F Osbecgerowcj przenlrsiun.- Ł wuii 
,,Ukraina“  do willi „ D o r a “ , nl. C ał.biń-

skiego. Kanalizacya, wodociągi, ltizienka. _ 
3482 1 6

p o s a d y
jako inkasent, dozorca fabryki i t. 4 Władam 
językiem polskim i niemieckim. V riiie potrze­
by ziuzę kaucyę 2—5000 K. — Zgłusaan ■ pud 
B B. 100 przyjmuje Alministr. „N. Reformy11. 

3471 1 3POWOZY
nowe i używano, wózki resorowe i naj 
lepsze koła gumowe tanio do sprzeda­
nia w Cieszyńskim składzie powozów 
w K ukow ie, ul. Niecała 4. 3378 6 6

BfMHUBSi
Posada jest zaraz do objęcia dla ma­

nipulanta do prowadzenia biura ubo­
cznej ekspedycji c. k. kolei państwo­
wych. Pierwszeństwo mają kolejowi z 
komorcyonaluem wykształceniem. Zgło­
szenia proszę nadsyiać najpóźniej do 
iuia 39 b. m. pod adresem Michał Ro- 
iankowski, Krynica. 3493 1 4

Adwokat Kahane
w  b ą o r o iw ie

p o s z u k u je  fc o n c y p ie n ta . Posada do 
objęcia od 1 lipca lub 1 sierpnia. Zgło­
szenia, Fraków, Starowiślna 67. 3423 4 4

600 wagonów
obręczy drewnianych różnych, 300 wa­
gonów mioteł brzozowych mam do sprze­
dania tanio. — Bliższych informacji 
udziela właściciel dóbr W ojciech Kraw­
czyk, Sucha, poczta Nagyczertesz ad 
MozOlaborcz, W ągry 3 35 9  5 6

Zęłfey
piękno, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znak urn tego warszawskiego pro­
szku „ A G A T Ó L U * 4,  wyrobu S t .  
f i ó r s k i e - j o  w Wa/szawie. Skład głó­
wny w Drogneryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, nl Szewska 5. —  
Pudełeczko k 60 hal. i 1 K. 3153 3 104i@ mi
drogi kołowej od Krakowa do s p a d a ­
nia lnb wydz.erżawicuia od 1 stycznia 
1909 młyn amerykański wodny, zabu­
dowania gospodarcze 2 ogrody owoco­
we i 18 morgów pola ornego z łąką.

Wiadomość- Kiaków, Dominikańska 
3. I p._ drzwi na lewo. 3371 3 »

Krajwat M a Korizymle
ora z  w eby i Irian delcie  surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego

- - rodzaju oraz dla robót szkolnych f*dla celów malarskich —
P - t ó T M l  S Y S T E M U  l i s .  K l S K I P P i . '

a S I E L I / . \ K  S T O L O  *  i  B I A Ł 1  I  K O L O R O W I
"na 6, 9. 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nocą — Ścierki — Magiowmk. —
M E Ł S Z Y Ę  K U I M & R . Ą  W M % P l i S i l E G O  K O P K U U .

F A B U Y C I Z M Y  M ; E i I >  S5G Y f t T Y Y O Ó W .  S J E Y ł W Ó W  I  P E K -  
R A M  x  f a b r y k i  B ,  ^ (  H K O E E A  » Y N A .

KOMPLETNE W YPRAW Y ŚLUBNE.
p o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y o h  i  b e z  k o n k u r e n c y i  3377 7 o

JWarya prauss w  Krakowie —  J l y ?4  S ^ w n y  7.
P I U I B Y  \ A  M D A ^ Ł E  M B 1 I O  I  O F A i l T M E .

przedpokój, kuchnia, łazienka od lipca, Lena... 
towicza 9, T p. AV"\domość; Howrics, Qer_ 
trudy 7, parter, oficyny. — Tamże f9rtcPHm, 
szafa do sprzedania. 3431 2 6

- D fil
lla „DworaT,. «l. CktaMi

Pokoje słoneczne, Kuchnia dubra. Weranda du­
ża, słoneczna. Ogród iglasty. Fortepian na miej­
scu. Ceny przystępne. 3205 8 8ni^Hnis lelrńs
na sezon — 2 pokoje, kuchnia, umeblowane, 
opodal kąpiel, lasy, dom spożywczy w Saawicy 
przy Zawoji — n p. Jana Zemliia. 3455 2 Ś

'nnyłnjcie sie 
i s w ł s g  l e k a r z a .  ^

Lo-
wa-

kryna
<VOda do w łosów  nie jest jedynym śród 
kiain wraz!e łysiny, wybadania, w łosów , 
ittpleoU? „L ow a k ry m " wytwarza bn,ne, 
błyszczące włosy na głowie i na brodzie. 
Dotać można we flaszkach za 5 K. 3 fla- 
azsd za 12 K, 6 flaszek za 20 K wo wielu 
diogueryach, skiadach perfum i aptekach 

w państwie lub wprost przez firmo
M . r e i f h  N a c h J . ,  Y l i c a e r i ,

VI., Mariahilferatrasse 45. 3178

Skład główny w Krakowie' J. Hańsk i 
Spółka, Jrognerya. ul. 1 Nadto
ma na składzie: Reim i 8półka, h-md il p d 
.czarnym psem’-1. Dostać można taaże w 
wieln urogueryach, składach perfum i ap­
tekach w państwie

K a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał Ischias) I łamania poleca się 
uśmiercające nacieranie, cd wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wie'a ekarzi ordyno­

wane i przez znakomitości uznene 
Uiilm entnm  d a u ld łtn a e  ccm poritum  

t prawnie zarejestr marką ochronną

71N E B Y O Ł *
.heirikadra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 ttakonuw 
8 korrn, nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dz;ennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej -ptece, względnie 
w aptece chemika zim  cuiinsza Tra icosn 
w l& ruo£~lu. W Ł ra^ow le do nabycia 
w aptece W isznlow shiego. 41 26 0

BAZAP. IRAJGWY w KRAKOWIE
Ryńsk koniny 1.20, ró$ ul. BratKis]

s
poleca wyroby Krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Kołdry watowane i koce na łóżka, 
koce i derki na konie, chodniki 
jutowe i s z a r e  płócienne. 2737 4 o

f tr a jo n o tttm e
Pryw. Seminarymn naucz, żeiiaitiu

JoWdy 'ilnsicltoopi
w  E ^ a b o w i e ,  u l  S i a r o w ! ś l s & a  1 3 ,  1 1  p . ,

Zakład zaopatrzony w przyrządy i w pomoce nrukowe, 
oświetlony elektry cznością i hygienicznie urządzony z ogrodem.

WPISY PRZEDWAKACYJNE na kurs przygotowawczy 
i pierwfiy rozpoczynają się 25 czerwca; powakacyjne 26 
sierpnia.. - 3449 2 g

Egzami’na wstępne 30 cz-jrwca, 1 lipca; 1, 2 i 3 września.

191 A ł l l P  jasne, z drzewa dębowego, pm- 
I M C U I C  wje nowe, z powodu wyjazdu 
tani u d o  n a b y c ia .  — Wiadomość w mle­
czarni Dobrzjńskioj, Plac WW. Świętych, od 
godziny 3—6. 3434 3 3

3 S§*r E to ® :t o
naturalne, co dsleń świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
.iztoire, za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J j i . e i  k o n b ia m y  i t a r n a s ,  S z e p p s -  

u fa iu , Węgiy. 3019 19 aO

S ły n n e  w  f iw le c le  w o d y  m in e r m n e  
z e  z d r o jó wHF

m k w i

Własność rządn fianonskiego. Polecane przez 
pierwsze powagi iekaiskie. 

C ć M J p s :  W  cierpieniach nerkowych, mo- 
<-7.owyoli. pęclierzowjch, w gośćca i cakrzycy. 

«n  " ld e -4 »r !lle r  "W aółkach wątroby i ka­
mieniu żółciowym, w niedomaganie.ch orga­
nów podorztisznych.

H rtjU lal: We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek 2666 5 9

Dostać można <vc wszystkich handlach wód mi­
neralnych i aptekach. -  Na kapali i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju,

(M K il! -  - 

hittiłfińiskiż M g
wysyła w 5 kg. koszykach jak naj­
staranniej opakowane po 2 złr. opiatnie 
A. Hoffmann, Nyiregyłutcza, W ęgry. 

b407 3 6

Grtrtis i fpjjihn
WrSylam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odoitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiJgo rodzaju. O. i k. naaw. 
dostawca HANIYS K O T R A B , 
Oom wysyłkowy wyrobów muzy- 

__ cznych w Nr 464.
Skrzypce dla początkująoyoh już za K 4'80, 5 50, 
6’ —, 6‘80 i wyżej. Smyczki po K —-80, 1‘—. 
140, 1'80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów­
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy L107 50 60

z ogrodem, z pięknym widokiem, 
dobrze zbudowana. z malowni­

czym wyglądem, jest do sprzedania w 
Bochni. Bliższa wiadomość w Krakowie, 
ul. Łazkmna 3, parter na prawo. 3451 o §PANNA
uzdoln.ona w ekspeaycyi, władająca ję­
zykiem niemieckim, potrzebna do cu­
kierni Adama PiasocKiego w Krakowie, 
IłL Długa 12 3370 4 o

E konom
lub piBBiz-ekonom, w średnim wieku poszukuje 
posady za skiomutm wynagrodzeniem. F. CJra­
bów aki, u Jana Kurka Kraków, Pawia 22. 

3445 2 3

P a l i k u j ę
zdolnego urzędnika, biegłego w kores- 
pondencyi polskiej, niemieckie j i fran­
cuskiej. —  N Kat/.ner, Podwoloi zy^ka. 

3177 10 1 u

nsnwa 3343
M Y D Ł O  Z I O Ł O W E  U R A L

Odznaczone złotym medalem i dyplomom 
jonorowym. Nie jest się grabą, nie ma się 
silnych bioder, lecz młodocianą, smukłą, eleg. 
figurę i poweone wzięcie. Nie jest to środek 
leczniczy ani ia,emny, lecz poprostu środek 
odtłuszczający dla osoo otyłych. Przez leka­
rzy p0leca.1V. Bez dyety, bez zmiany spo­
sobu życia: Znakomity skutek. Kawaiek, 
150 g K 2, 3 kawałki K 5, 6 kawałków 
K 9. Jedynie u firmy M- Feiłh NaCiif., 
W iedeń, VI., i<la>iahilfersira&se 45.

Skład główny w Krakowie: J. Haaak i Ska, 
drognerya, nJ. Szewska 5. Nadto dostać mo­
żna u Raima i ski, w nandlu pod „czarnym 
psem“ , oraz w wiela drogueryach, si-.ładóch 
perfum i apiekach w państwie,

■ i?r.6-rr^TĄ —̂  j  aKreeau-'--'. A. Arhenzaszwajcarskie brzytwy
z ostrzami do wymiany, 

są słynne w świecie ze swej niezrównanej do­
broci, ostrości i pewności. Ponieważ są naj" 
lepsze, przeto i najtańsze. Zupełne poręczenie'- 
Tysiące świadectw! Uważać dobrze na zn ik 
poręczenia ,.Arbenz“ . Do nabycia w lepszyef* 
handlach, a hurtownie u fabrykanta A. Arbenz»i 
L ausarne (Szwnjcarya). 462 12 26

iiGieł Penslon Piasti Zakład Mletzniczy.
Kier, Dr J. Zauietowski. Wła? Bogdan Hoff, “Wisła ad Ustroń, Śląsk austr. Wille do najęcia.

3 01 2 10

BAZAR KKAJOIYf KRAKOWIB
kyiiuk 5łowr;o i. za, ras ul. Brackiej

poieca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim w y h o rz b .

P o w s z e c l m i e  z n a a e  z o  s w e j  t r w a ł o ś c i  i p r a -  

k t y c z n o ś c i  s a n d a ł y  k n e i p o w s l u e  m ę s k i e .

d a m s k i e  i  d z i e c i ę c e .  o789 16 0

AiłBY OLEJNE I SUCHE
pendzle — płótna . -  blejtramy — kasety i parasole 
malarakio —  oraz wszelkie przybory do robót ar- 
tyslycznyoh, dekoracyjnych i lio s< c ie !n y ct i. — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — polecaSNAGSZYH UKIWeSSftLHY

S O M H  S I M M
ć m A S Ś W ,  F L  S Z C Z S P A i ^ S B I  3 ,

C e i u i k i  w y s y ła  g r a t i s  f l d w r o t u i e . 2746 11 0

Z d m i e w a f ą c a  n o w o ś ć  1
Przez użycie z poręczeniem nieszkodliwego p r o s z k u  d o  szybH iegO  p r a c 1®

(nie jesito żaden t. zw. proszek do jcania lub mydlany) ma bieliznę -® <û
jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.

Niepotrzebne tarcie w rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe ^Doto­
wanie Oszczędza się więc na pracy, czasie  i pieniądzach

Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. —  Paczka proszku °K jJ
kosztuje 30 halorzy.

Uznania kół odbiorców: ,v
, Pański „PK RESAM U chwalić —  to z a mało ze wzgł^lu na niezwi ę  ̂

skutek. Kto dzisiaj mo używa „PERKSAJIU", postępuje a rozsądnie prze(> 
samemu sobie11. Otyli'1 Dworaćefc, Benio. ^

„Przedewszystkiem proszę przyjąć odemniu scdeczne p o d z i ę k o y / a ' w 
swój kolosalny wynalazek. „P E R  USA I ł -1, k t ó r y 087,02*! 'ził mej r°d«iuie tfl1 
całodziennego prania, mogę polecić jak najlepiej". Jan Nowotny, ZĄitz-.   ̂

Składy w Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł.; Helena ^ r°% >ug, ^  ?lł'
łajska 9; Sal. Fertig, Stradom 17; Abraham  Sc>.ani>’otti, 11 - Hożego C . a 3 ; 
Maurycy Kreisler, Grodzka; w Podgórzu: Jakób Go'(1l'e>'g, ul Krak0 
Zygmunt April, Rynek. JT  „aczki n

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysy °płatnie 3 P
pa otfzt mania .  ^  „  403.

3139 6 12

z Diakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. rH y liD  drukarni j j .


